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ar zęduików ,arzeómi* 


Poznań, 7. 9. 

W ślady Czechosłowacji i Niemiec po- 
zła Francja: Powołała pod broń część 
rezerwistów. Cofnięto wszelkie urlopy w 
armii, Ostre pogotowie! 

Ale nie ma powodu do niepokoju — u- 
spakaja prasa francuska. — Sytuacja ogól- 
na uległa odprężeniu. 

W. takim razie — jaki sens mają zarzą- 
dzenia francuskie? 


Są one — stwierdza „Petit Parisien” — 
odpowiedzią na zarządzenia niemieckie. 


Rzesza, jak wiadomo, postawiła pod 
bronią półtoramilionową armię, W Niem- 
czech odbywają się obecnie manewry, ja* 
kich jeszcze nie było w Europie. Niemcy 
wzmocniły także swoje siły zbrojne nad 
granicą francuską. 

Czy w zamiarze zaałakowania Fran- 
cji? 

Takiego zamiaru Niemcy obecnie na- 
pewno nie mają. Trzecia Rzesza jest wiel- 
ką potęgą, lecz jeszcze nie może ani ma- 
rzyć o pokonaniu koalicji, jaką stworzyłby 
jej atak na Francję. 

W razie ataku Niemiec na Francję — 
prócz Polski i innych państw związanych 
przymierzem z Francją niewątpliwie po- 
spieszyłaby jej z pomocą zbrojną Wielka 
Brytania, która znowu mogłaby liczyć na 

„wydatną pomoc Stanów Zjednoczonych 
A.P. Ta pewność stanowi najlepszą gwa- 
rancję bezpieczeństwa Francji. 


A jednak Francja liczy się z możliwo- 
ścią wojny z Niemcami, zaś Niemcy umac- 
niają swoją granicę zachodnią. 


Bowiem sojusz z Czechosłowacją na- 
kłada na Francję obowiązek pospieszenia 
temu państwu z pomocą w wypadku za- 
atakowania go przez Niemcy. Zarządzając 
częściową mobilizację — Francja zamani- 
festowała swoją gotowość do spełnienia 
tego obowiązku. Dała dó zrozumienia Rze- 
szy, że jeśli ona sprowokuje konflikt zbroj- 
ny z Czechosłowacją, nie uda się jej zloka- 
lizować tego konfliktu. 


Gest ten uczyniła Francja niewątpliwie 
z wiedzą i aprobatą rządu angielskiego. 
Gest ten ma zapewne skłonić Niemców do 
większej ustępliwości w sprawie sudeckiej. 

Nie jest prawdą, że sytuacja uległa od- 
prężeniu. 
brej woli. 

Niemcy sudeccy po rozmowie Henleina 
z Hitlerem nie tylko odrzucili kompromi- 
sowy projekt lorda Runcimana, nie tylko 
żądają bezwarunkowo przyjęcia ich pro- 
gramu karlsbadzkiego, lecz nawet dołą- 
czyli do jego óśmiu punktów jeszcze jedno 
żądanie: mianowicie domagają się wysie- 
dlenia z okręgu sudeckiego wszystkich 


ów emerytowanych. policji 


Obie strony okazują brak do-|. 


robotników zł. 2. — 


fych mieszkańców, którzy osiedlili się tam 
po roku 1918. Prasa niemiecka poparła 
i ten postulat, a to oznacza, że stoi za nim 
rząd Rzeszy, co zresztą przedstawiciele 
Niemców sudeckich publicznie mocno pod- 
kreślają. 

Czechosłowacja odpowiedziała na to 
wzmocnieniem garnizonów w Sudetach, a 
Francja częściową mobilizacją. 

Ta demonstracja wywołała pewne wra- 


* przez 


| 


żenie w Niemczech. Taki wniosek nasuwa 
treść i ton ostatnich artykułów prasy nie- 
mieckiej sprawie sudeckiej poświęconych. 
Wprawdzie podtrzymuje ona żądania Hen- 
leina w całej rozciągłości. Wprawdzie wy* 
klucza możliwość kompromisu. Ale moc- 
no podkreśla Niemiec wolę pokojowego. 
tylko pokojowego rozwiązania zatargu. 

Usypianie czujności czy zapowiedź od- 
wrotu? 


| 4, na stronach włecławakieh 15 gr, za mm. Ogiosaenmie namieszesamy 
Ceny ogłoszen: I, 2, 3, 4, 5 spalt, drobne 15 grossy sa wyrar. 
druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie 


Terminy 


Ostrzeżenie 


Okaże się to prawdopodobnie doplero 
za miesiąc, pod koniec manewrów niemiec- 
kich. Narazie Europie nie grozi nowa woj- 
na, Linia Zygryła jeszcze nie jest gotowa, 
a zarządzenia Francji są ostrzeżeniem, któ- 
rego Niemcy nie zlekceważą, nie mając 
pewności, że Anglia pozostanie neutralną, 
jeśli Francja wmieszałaby się do ewentual- 
nego konfliktu, 

J. Zag. 


a 


Kongres partyjny w Norymberdze 


Kanclerz Hitler w swoim przemówieniu nie poruszył sprawy Czechosłowacji 


Norymberga 7, 9. (PAT) 

Całe życie polityczne Rzeszy przeniosło 
się już do Norymbergi, Przybyli prócz kan- 
clerza Hitlera, Goering, Goebbels, Ribben- 
trop, wszyscy prawie członkowie rządu Rze- 
szy, dostojnicy partyjni oraz cały sztab 
wyższych urzędników politycznych i par- 
tyjnych. 

Bawią tu również niemieccy dyplomaci 
akredytowani przy głównych stolicach eu- 
ropejskich m. in. ambasador von Moltke, Z 
honorowych gości zagranicznych najliczniej 
reprezentowane są, Włochy i Hiszpania, ©- 
bok nich jednak znajdują się również urzę- 
dowi goście z Pragi, mianowicie p. Szmo- 
ranc, radca przy czeskim prezydium rady 
ministrów oraz p, Siom, radca min, spraw 
zagranicznych, 

Dyplomaci zagraniczni akredytowani 
przy rządzie Rzeszy przybyli tu dziś rano. 
Prasę światówą reprezentuje przeszło 250 
dziennikarzy, Udział w kongresie partyjnym 
bierze 6000 tys. członków partii i formacyj 
partyjnych. 

Najważniejszym epizodem wczorajszego 
dnia kongresu partyjnego było otwarcie je- 
go dokonane bardzo uroczyście przez zo- 
stępcę kanclerza ministra Hessa oraz od- 
czytanie proklamacji Hitlera utartym już 
zwyczajem przez gauleitera Wagnera, 

Politycznym momentem najbardziej cie- 
kawym w proklamacji kanclerza były ak- 
centy wzywające naród niemiecki do za- 
chowania nadal wiary w obecne rządy Rze- 
szy, 

Równie silnie dał wyraz wezwaniu temu 
Hess w przemówieniu swoim, w którym 
wskazywał na posłannictwo kanclerza i na 
fakt, że wiarę tę dzieli dziś cały naród nie- 
miecki. Hess podkreślał, że wszystko co ro- 
bi kanclerz jest dobre, rozumme i konieczne 
nietylko dla narodu niemieckiego lecz i dla 
całej Reszy. Wszystko co dotychczas uczy- 
nit doprowadziło do zwycięstwa, wszystko 
ci przeciw niemu było skierowane obracało 


Chińczycy znów przerwali tamę rzeki Zółtej 


Tokio, 7. 9. (PAT) 


Wojska japońskie posuwające się od 
strony łańcucha górskiego Tapieh, tworzą- 
cego granicę pomiędzy trzema prowincjami 
Athwey, Hupeh i Honan czynią stałe po- 
stepy. Druga silna kolumna japońska, ope- 
rująca wzdłuż linii kolejowej Lunghai, za- 
graża przecięciem południowego odcinka li- 
nii Pekin : Hankau, 


!' Jednocześnie wojska japońskie w połu- 
dniowej części prowincji Szansi i w pół- 
nocnym Honanie na północ od rzeki Żółtej, 
zajęły kluczową pozycję na północnym 


brzegu rzeki, zapewniając sobie możność 
przejścia na brzeg południowy. 

Lotnictwo japońskie hombardowało w po 
niedziaełk Sinyang, powodując zniszczenie 
objektów wojskowych. Inna kolumna ja- 
pońska posuwająca się w kierunku zacho- 
dnim najkrótszą drogą ku Hankau, zajęła 
szereg weżnych punktów na północ od Wu- 
sueh. 

Wojska chińskie przerwały tamę nad 
rzeką Żółtą w pobliżu Wenhsien, starając 
się powstrzymać postępy wojsk japońskich. 
Przerwa wynosi ok, 100 m. okoliczne miej- 
scowości zostały zalane, 


się na jego korzyść. Również i na przy- 
szłość wszystkie czyny kanclerza — zakoń- 
czył Hess — błogosławione będą przez o- 
patrzność, 

W. gospodarczej części mowy zwrócić na- 
leżysuwagę na zapewnienie zawarte w pro- 
klamacji kanclerza że Rzesza niemiecka 
wyzwoliła się dziś całkowicie z pod groźby 
blokady. 


Narady na 


Ważnym akcentem politycznym w proe 
klamacji Hitlera było całkowite przemilcze- 
nie ostatnich zarządzeń wojskowych we 
Francji. Również kierujące czynniki Rze- 
szy zachowują spokój i powściągliwość w 
ocenie kroku francuskiego. 

Reasumując, stwierdzić należy, że pro- 
klamacja kanclerza wpłynęła uspokajająco 


na nastroje w Norymberdze, 
U 


Ostateczne propozycje rządu czeskiego 


Praga, 7. 9. (ATE). 

W ciągu wczorajszego popołudnia za- 
znaczyło się wybitne ożywienie polityczne, 
które znalazło wyraz w trzech konieren- 
cjach. O godz. 15,15 lord Runciman przybył 
na Hradczyn, gdzie przyjęty został przez 
prezydenta Benesza. Tematem rozmowy 
były poniedziałkowe uchwały rządu czes- 
kiego, co do których lord Runciman został 
już poinformowany przez swych współpra- 
cowników Ashtona Gwatkina oraz Stop- 


forda. Obaj członkowie misji lorda Runcl- 
mana odbyli w godzinach przedpołudnio- 
wych dłuższą naradę z premierem Hodżą. 

W godzinach wieczornych zawezwani 
zostali do prezydenta Benesza posłowie su- 
deccy Kundt i Sebekovsky, Audiencja ta 
trwała około 45 minut. Po konierencji na 
Hradczynie posłowie Kundt i Sebekovsky, 
jak słychać, udali się do premiera Hodży, 
który doręczyć im ma formalnie ostatnie 
i ostateczne propozycje rządu czeskiego. 


Strajk w angielskim przemysle lotniczym rozszerza Się 


Londyn, 7. 9. (ATE). 

Akcja strajkowa w angielskim przemy- 
śle lotniczym zaczyna przybierać niepoko- 
jące rozmiary, Strajk, który pod koniec u- 
biegłego tygodnia rozpoczął się w' zakła- 
dach Austina w Birmingham, rozszerzył się 
obecnie na fabryki „Fischer” i „Ludlow”. 
Wszystkie te zakłady zatrudnione są obec- 
nie wykonaniem większych zleceń dla mini 
zaproszenia Japonii do wzięcia udziału w 
Birmigham wynosi około 10.000 osób. Po- 
wagę sytuacji powiększa fakt, że załoga za 
kładów Daimlera w Coventry grozi przy- 
łączeniem się do strajku celem poparcia 
postulatów strajkowych. To samo uczyniła 
załoga wielkiej fabryki lotniczej „Roote” 
w Coventry, która wypowiedziała istnieją- 
cą umowę zbiorową z ważnością od 17-go 
września, 


W dniu wczorajszym akcja strajkowa 
ogarnęła także niektóre zakłady przemysłu 
lotniczego w Londynie. Na razie akcją ta 
objęła jedynie fabryki wytwarzające części 
składowe, nie jest jednak wykluczone, że 
strajk ogarnie cały świat robotniczy, za- 
trudniony w przemyśle lotniczym. Rady za 
łogowe wszystkich gałęzi przemysłowych 
zgłosiły gotowość solidarnego poparcia ak: 
cji strajkowej w Birmingham. 


Manewry floty sowieckiej 
Tallin, 7. 9. (PAT) 
Pisma estońskie donoszą, że na wodach, 
zatoki Fińskiej w ciągu ostatnich dni od- 
bywają się wielkie manewry floty sowiec- 
kiej. W miejscowości Koiwisty słychać co 
noc silną strzelaninę, od której w mieście 
tym drżą domy, 


Chiny zażqdnją zastosowania sumkcji 


wobec Japonii 


Londyn, 7. 9. (ATE). 

Jak donoszą z Genewy, na nadchodzą- 
cym posiedzeniu Rady Ligi delegat Chin 
ma wystąpić z żądaniem zastosowania 
przez Radę Ligi par. 17 paktu Ligi, doty- 
czącego zatargów między członkami Ligi 
i państwami stojącymi poza nią. 

Jest to pierwszy wypadek, aby członek 


Ligi zażądał zastosowania tego paragrału 
Rada Ligi zmuszona byłaby wówczas do 
zaproszenia Japonii d owzięcia udziału w 
pertraktacjach. W razie odmowy rządu ja- 
pońskiego Liga musiałaby się zastanowić 
nad paragrafem sankcyjnym, którego przy- 
jęcie w obecnej sytuacji nje ma oczywiście 
szans. 


Czwartek, dnia 8 * września 1938 r. 


Warszawa pod znakiem wyborów 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „NOWEGO KURIERA") 


M] Warszawa, 7. 9. 

(z. k.) Do ożywienia życia politycznego 
w Warszawie przyczynia się bliski już ter- 
min rozgrywek o samorząd w Warszawie. 
"Przez chwilę odsunięto na plan dalszy 
wszystkie pakty i rozmowy, a zaintereso- 
wanie wszystkich spoczęło na pytaniu: 

Kto pójdzie do wyborów  samorządo- 
wych, a kto nie? 

Oczywiście w pierwszym rzędzie pyta- 
nie to staje się interesujące jeżeli chodzi o 
Stronnictwo Narodowe. Wysuwano kon- 
cepcję, że uchwała odnośna zapadnie na 
normalnym tygodniowym posiedzeniu za- 
rządu głównego tego stronnictwa. Nie do- 
szło jednak do tego. Zdania wśród człon- 
ków Stronnictwa Narodowego są bardzo 
podzielone, a jeszcze więcej widoczne jest 
to pośród członków zarządu głównego 

Adwokat Kowalski, wedle informacji ja- 
kie udało się nam otrzymać, stanowczo 
sprzeciwia się udziałowi S. N. w wyborach. 
Uzasadnia on swoje stanowisko tym, że 
udział w wyborach może wykazać istotną 
liczbę członków Stronnictwa Narodowego, 
co jednak nie byłoby wskazane. Ponadto 
udział w samorządzie automatycznie nie bę 
dzie pozwalał na krytykowanie samorządu, 
ga krytykowanie wszystkiego i wszystkich. 


Obozu Zjednoczenia Narodowego. Obl:cze- 
nia dokonane przy biurku muszą zawieść w 
zupełności, jeżeli poglądy na obecną sytu- 
ację polityczną wyrabia sobie ktoś na pod- 
stawie bardzo często sprzecznych plotek. 

Tak wygląda sytuacja w życiu polity- 
cznym Warszawy w związku z wyborami 
samorządowymi do Rady Miejskiej. 

Jeżeli chodzi o wewnętrzne targi poli- 
tyczne ciągle targującej i handlującej opo- 
zycji, to spodziewają się tu, że w dniu 
12 września „Stronnictwo Ludowe" przy- 
stąpi do dalszego ataku. Atak ten będzie 
miał podstawy demagogiczne i będzie opie- 
rał się na ostatnio powziętych już u- 
chwałach. 

Końcowym wynikiem‘ tych narad ma 
być żądanie, które już sprecyzowaliśmy. 
Brzmią one: 

1) przeprowadzenie wyborów samorzą- 
dowych w jaknajszybszym tempie; 2) u- 
chwalenie przez sejm nowej ordynacji wy* 
borczej do sejmu; 3) amnestia polityczna 
dla emigrantów; 4) amnestia na wszystkie 
przestępstwa; 5) „Ludowcy” w rządzie, 

Czy podejście do życia politycznego w 
taki sposób wyda oczekiwane przez „Stron 
nictwo Ludowe” rezultaty, wydaje się bar- 
dzo wątpliwe. Należy raczej zakładać, że 
w ten sposób Stronnictwo Ludowe będzie 


i Stronnictwem Pracy z Ludowcami w celu 
stworzenia „frontu ludowego”, Również 
grupa płk. Grządzińskiego prowadzić ma 
pertraktacje, 

Może najciekawsze w tym. wszystkim 
jest to, że oficjalnie wszystkie grupy te za- 
czynają się wyrzekać żydów, a nawet pro- 
wadzona podziemna robota Polskiej Partii 
Komunistycznej nie chce nadal utrzymywać 
kontaktów z żydami. Jasne i otwarte 
sprecyzowanie problemu żydowskiego 
przez O. Z. N. zaczyna wydawać realne re- 
zultaty, które musi nawet uznawać opo- 
zycja. 

Powoli następuje eliminacja żydowskie- 
go elementu z życia politycznego, powcli 
przenikać będzie i przenika do życia go- 
spodarcześo Polski eleminacja żydów, od- 
rzucając metody bicia propagowane przez 
Stronnictwo Narodowe i śladem tym powo- 
li nastąpić musi cementowanie społeczeń- 
stwa przy idei O. Z, N. 


Frekwencja na Targach 
Wschodnich 
Lwów, 7. 9, (PAT) 
Wedłu oficjalnej statystyki w ciągu o- 
statnich trzech dni Targi Wschodnie zwie- 
dziło około 90 tys. osób, rekrutujących się 


Zniszczone przez powódź ulice m. Glatz, 


zbrane wody. Po ich częściowym ustąpiee 
niu pozostała na ulicach miasta gruba. war- 
stwa naniesionego mułu. Mieszkańcy ko- 
munikowali się przy pomocy łodzi, Wez- 
brane wody zalały szereg mostów. 


Na razie metoda krytykowania wszystkie- | się starało wyciągnąć rękę do socjalistów. | z różnych stron Polski. . Zainteresowanie l > 

go daje dobre wyniki. Twierdzą tu w każdym razie jedno i to [kraju i zagranicy wyraża się nienotowaną Na widnokręgu à 
Mamy więc znowu do czynienia z me- | zasługuje na uwagę — odbywają się per- |dotychezas na Targach Wschodnich ilością | === x 

todą atakowania i burzenia bez brania od- | traktaje P, P. S. z Stronnictwem Ludowym przedstawicieli pism zagranicznych, ! i 

powiedzialności, Stronnictwo Narodowe po i eznym 4 

woli pójść drogą negowania wszystkiego, 

samo jednakże raczej odsuwa się od wzię- aPn Prezydent R. P. przyjął delega- 4 


cję kapituły metropolitalnej warszaw- 
skiej w osobach ks. prałata Jerzego Gau- 
tier i ks. kanonika Mieczysława Węgle- 


Jubileusz królowej Wilhelminy 


Amsterdam w odświętnej gali 


cia na siebie odpowiedzialności za skutki 
wytwarzania elementu nie współtworzące 


go w życiu społecznym. 

Stanowisko „Stronnictwa Pracy” jest 
w tej chwili nie wyjaśnione, Z jednej strony 
z pewnych względów chodziłoby tu o przy- 
podobanie się Stronnictwu Narodowemu, z 


drugiej jednak strony kontakty terenowe |, 


każą wystąpić w wyborach, by Stronnictwo 
Ludowe zgodziło się na stworzenie wspól- 
nego bloku wyborczego. Jak postąpi „Stron 
nictwo Pracy”, trudno ustalić — zależy to 
i od stanowiska Stronnictwa Narodowego 
i od rozmów i pertraktacyj z Ludowcami. 

"PPS. do wyborów ustosunkowało się 
pozytywnie, Praca już wre. Opracowuje się 
listy kandydatów i oto nagle pękła bomba. 
PPS. wypróbowany przyjaciel żydów, za- 
wsze maszerujący razem z „Bundem'”, do- 
szedł do przekonania, że antysemityzm jest 
zbyt silny i stąd sojusz z „Bundem” nie jest 
wskazany. Na listach PPS nie ma być ani 
jednego żyda. Przyjaciele żydów ubrali się 
w togę polskości, z platformy międzynaro- 
dówek chcieliby obecnie na moment zejść 
i po otumanieniu i zyskaniu głosów znowu 
powrócić do dawnych metod. : 

Żydzi natomiast szykują się do walki 
wewnętrznej. Mimo konferencyj i licznych 
rozmów do tej chwili pewne jest, że wysta- 
wionych będzie 8 list. Gdyby nawet per- 
traktacje dalsze dały jakiekolwiek wyniki, 
ło list żydowskich nie będzie mniej ani- 
żeli 5. 

Drugim pytaniem pasjonującym wszyst- 
kich są 


SZANSE. 

„Wieczór Warszawski* pospieszył się 
bardzo i w ten sposób precyzuje swoje przy 
puszczenia: 

„Szanse na zdobycie mandatów posia- 
dają przede wszystkim: Str. . Narodowe, 
„Ozon”, który wysunąć m4 w czasie agi- 
tacji przedwyborczej i silnie podkreślić 
swe stanowisko antysemickie oraz socjali- 
ści i żydzi. Byłyby to główne trzony przy- 
szłej rady miejskiej, która opierałaby się 
więc jakby na 4-ch „filarach“: narodowo- 
opozycyjnym, „ozonowym', socjalistycz- 
nym i żydowskim. Jak się na ogół przypu- 
szcza, żaden z tych 4-ch trzonów nie uzy- 
ska większości. Prawdopodobnie 100 man- 
datów będzie podzielone na cztery, mniej 
więcej równe, części, Być może więc, że w 
tej sytuacji nawet nieliczna grupka kilku 
radnych będzie mogła stać się języczkiem 
u wagi w przyszłej rozgrywce na Ratuszu 
warszawskim". 

Naszym zdaniem wykładnia ta nie do- 
'cenia zupełnie prądów nurtujących społe- 
czeństwo i mieszkańców (Warszawy, nie 
„uwzględnia coraz szerszej „akcji w terenie 


Amsterdam, 7. 9. (PAT) 

W dniu wczorajszym wśród nieopisane- 
go entuzjazmu niezliczonych tłumów, ob- 
chodziła królowa Wilhelmina jubileusz 40- 
lecia swego panowania w stolicy państwa 
Amsterdamie. Przy wjeździe do miasta po: 
witał królową, której towarzyszyła ks, M- 
liana i ks, Bernard oraz liczna świta dwor- 
ska, burmistrz de Vlugt. Królowa odpowie- 
działa dłuższym przemówieniem, wzywając 
łaski Boga dla dalszego rozwoju i pomyś!- 
ności miasta Amsterdamu i jego mieszkań- 
ców, 

Przejście przez miasto do pałacu przei- 
stoczyło się w pochód triumfalny. Wieloty- 
sięczne tłumy zalegające ulice odświetnie 
przybrane w zieleń, kwiaty i chorągwie, zgo 
towały swej ukochanej władczyni nięzwy- 
kle serdeczne powitanie, Następnie królowa 
z balkonu pałacu przysłuchiwała się sere- 
nadzie odśpiewanej przez 10 tys. śpiewa- 
ków. 

Najwznioślejszą chwilą bogatego progra- 
mu były uroczystości w kościele, w którym 


Powódź nm Morawach i Śląsku 


Wezbrane rzeki wyrządziły olbrzymie szkody 


Zerwany most w m. Glatz. 


Mor. Ostrawa, 7. 9. (PAT). 


wicza, która prosiła Pana Prezydenta 0 


przed 40 laty młodziutka, bo zaletwie 18 lat 
licząca królowa skłądała przysięgę na kon- 
stytucję w chwili objęcia rządów. Szpaler 
w kościele tworzyło 48 oficerów, którzy przed 
40 laty jako młodzi kadeci tworzyli szpaler 
kiedy młoda królowa szła do kościoła by zło 
żyć przysięgę, Po nabożeństwie wygłosił 
wielkie przemówienie premier Colijn, skła- 
dając królowej w imieniu narodu hołd. 


Wieczorem podczas bankietu galowego 
w pałacu toast na cześć królowej wzniosła 
ks, Juliana, podkreślając w swej mowie nie- 
znane szerszemu ogółowi wielkie zalety ser- 
ca i umysłu królówej, jej gorliwość w wy- 
konywaniu swych obowiązków i wielką 
szlachetność, 


Amsterdam przeistoczył się wieczorem w 
miasto świateł, Morze lampek elektrycz- 
nych oświetlało zaciszne kanały i stare 
gmachy. Przed pałacem przechodziły bez 
końca tłumy, wznosząc entuzjastyczne o0- 
krzyki na cześć królowej i śpiewając pieś- 
ni patriotyczne, 


żne wylewy rzek i powodzie jakich nie no- 
towano od roku 1880. 

Dorzecze rzeki Morawy, która wezbra- 
łą z gór, o 4 m. ponad normalny stan, wy- 
gląda jak wielkie jezioro. Na przesttzeni 
kilkudziesięciu kilometrów znajdują się pód 
wodą szosy, lasy, pola uprawne, pastwi- 
ska. 

Przedmieścia Ołomuno i szereg okoli- 
cznych wiosek, m. in. Dub i Holice zalały 
wody zupełnie, Ludność częściowo ewaku- 
owano, komunikacja odbywa się łodziami. 
Pociągi na trasie Ołomuniec — Prościejów 
jeżdżą środkiem jednego wielkiego jeziora. 
W zalanych lasach, zwłaszcza w lasach ks. 
Lichtenstejia pod „Ołomuńcem, zginęły 
wiëlkie ilości zwierzyny. W: akcji, rataunko- 
wej bierze udział Wojsko i straż pążarna. , 

Szkody w samym Ołomuńcu oblicza się 
na kilkanaście milionów. Dotychczas nie 
ustalono szkód powstałych przez zniszcze- 
nie na ogromnych przestrzeniach zasiewów 
i zbiotów. 

Wezbrane wody rzeki Morawy zalały 
również na przestrzeni kilkudziesięciu ki- 
lometrów pola uprawne i wioski między 
Hodoninem a Napajedlą. 

Powódź dotknęła również teren Śląska 
niemieckiego wyrządzając olbrzymie szko- 


Padające "przez kilka' dr „deszcze spo- | dy. Najbardziej dotknięte powodzią zosta- 
wodowały: ‘na terenie całyci Moraw powa- ! ło m. Glatz, które zalane zostało przez we- 
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wzięcie udziału w uroczystym otwarciu 


muzeum archidiecezji warszawskiej tm. 


ks. kard. Kakowskiego w dniu 12 wrzege 


nia br. 
x w CJ 
Pan Prezydenł R. P. przyjął p. pre- 
zesa rady ministrów gen. Sławoj-Sklad- 
kowskiego, który informował. Pana Pre 
zydenta o bieżących pracach rządu, 
s s 


Wczoraj Pan Prezydent przyjął mi+ 
nistra spraw zagranicznych. Józeja Be- 
cka, = 

z z 

P. wicepremier i minister skarbu inż. 
E. Kwiatkowski wyjechał z Warszawy 
na urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 
podsekretarz stanu w ministerstwie skar- 
bu Kajetan Dierżykraj-Moramskt. 
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Republika litewska w dniu 8 bm. ob- 
chodzi swoje święto narodowe. Posel- 
stwo litewskie w Warszawie komuniku- 
je, że w dniu tym biura poselstwa będą 
nieczynne. 

x a z 

Wojewoda poleski Waclaw Kostek- 
Biernacki przybył w tych dniach do Luc- 
ka, gdzie złożył wizytę wojewodzie wo- 
lyńskiemu, p. Jauke-Nowakomi. 

kg 
é 

Numer trzeci czasopisma litewskiego 
„Letuviszkas Baras“, wychodzącego w 
Wilnie uległ konfiskacie, z powodu za- 
mieszczenia kilku artykułów, dotyczą- 
cych Litwy. 

W Katowicach skonfiskowano numery 
„Oberschlesische Kurier” i „Katowitzer 
Zeitung“ ża tendencyjne artykuły o zaj- 
ściach przeciwniemieckich w Bielskus 

* LJ LJ 

W ubiegłą niedzielę odbyła się poza 
Warszawą konferencja marszałka Sej- 
mu Sławka z sen. Januszem Radziwił- 
łem. W rozmowie tej uczestniczyć rów- 
nież miało dwóch posłów obecnego Sej- 
MU, 5 
* + z 

Jak donosi agencja Kabel, na terenie 
Małopolski Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego urządza za' zezwoleniem Kurato- 
rium Szkolnego, kursy dla bezrobotnych 
nauczycieli, którzy od 1932 r. pozostają 
bez pracy. 

a v 

Z obowiązku dziennikarskiego notu- 
jemy pogłoski, jakie pojawiły się w War- 
szawie na temat dużych zmian w poli- 
tyce wewnętrznej, które mają nastąpić 
już w ciągu najbliższych 2. tygodni. 
Szczegółów na ten temat narazie brak. 
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Zezem 


-Przedwczesna krytyka 


nowego szkolnictwa 


Z różnych siron podnoszą się głosy 
w sprawie nowego typu szkół, mających 
dać swym wychowankom wie tylko nie- 
sbędną ilość wiadomości, ale 1 odpowie- 
äni jach do ręki. Trzeba przyznać, że 
mało jest wśród tych głosów  zachwylu 
dla tej reformy szkolnej. Jest ona nie 
tylko kosetowna, ale i mało wydajna. 

Na ten temat „Rzemieślnik Pomor- 
aki Nr 35 z dnia 27 ub. m. zamieszcza 
ser giga mteposbawione słuszności u- 


> 
> 


„ „Najwiecej dyskusji w prasie wywo- 
tuje sprawa tworzenia t. zw. gimnazjów 
Ba * krawieckich,  trykotar- 
skich; galanteryjno - sdobmiczych, fry- 
sjerskich itd. Nie wiemy czy cieszyć się 
osy smucić z nowych pomysłów szkole- 
wiowych. _ Rzemieślnikom, którzy byli 
dotąd podstawą kształcenia zawodowego 
odbiera się coraz więcej praw, a tymcza 
sem zabawiamy się w kosztowne gimna- 
ay które nie wiadomo już czym są i bę- 
dą w przyszłości.” 


Tymczasem csytamy w sprawozdaniu 
Związku Izb z r. 1935: 

„Doceniając znaczenie ustawy 0 u- 
stroju szkolnictwa, która wprowadza 
szkolenie zawodowe w ogólny system 
kształcenia powinniśmy sobie jednak 
zdać sprawę, że w obecnych warunkach 
gospodarczych, a nawet przez dlugie je- 
szcze lata państwo nie będzie posiadało 
dostatecznych środków materialnych, a- 
by sieć szkolnictwa zawodowego typu za 
sadniczego mogła objąć choć by smacz- 
miejszą część dorastającej młodrieży. Nie 
mówiąc już o tym, że obecnie z górą mi- 
lion dzieci pozostaje poza murami szkół 
powszechnych, los młodzieży opuszcza- 
jącej tę szkołę jest poważnie zagrożony. 
Około 300.000 młodzieży kończy co rok 
szkołę powszechną. Wieś co raz mniej 
adolna jest dostarczyć dorastającemu po 
koleniu pracy na roli, preeciwnie, prze- 
ludnienie wsi pcha młodzież dorastającą 
co raz silniej w poszukiwaniu zarobku 
do miast, w wyniku czego młodzież chwy 
ta się wykonywania wszelkich zawodów, 
ee wią możność jakiej-takiej egzysten- 
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Te głosy krytyczne rozlegają się już 
dals, kiedy nie enamy jeszcze rezultatów, 
jakie dać może zreformowane w ten spo- 
sób szkolnictwo. Przekonamy się jednak 
niebawem, czy krytyka ta jest słuszna i 
tzy nowi absolwenci tych szkół spełnią 
pokładane w mich nadzieje  reformato- 
rów. Sądzimy, że krytyka zasadnicza jest 
przedwczesna — poczekajmy z nią do 
momentu, w którym wychowankowie gi- 
mnazjów zawodowych na naszych o- 
ozach przystąpią do skladania najważ- 
niejszego egzaminu ze swych umiejętno- 
ści zawodowych po zetknięciu się s ży- 
ciem codziennym. 


_ Wtedy dopiero okaże się czy słusz- 
miejsze byly przewidywania Związku Izb, 
osy obecna krytyka organu rzemiosła 
pomorskiego, Ost. 


Cawartek, dnia 5 września 1088 r. 


la nawiasem polskości 


Poznań, dnia 7. 9. 

Konieczność ujednolicenia walki obron- 
nej przed naporem czechizacyjnym dopro- 
wadziła wśród naszych rodaków za Olzą 
do utworzenia Komitetu Porozumiewawcze 
go, jako naczelnej instancji moralnej i po- 
litycznej dla niemal 200-tysięcznej ludności 
polskiej w Czechosłowacji. Istnieją wśród 
tej ludności trzy poważne ugrupowania po- 
lityczne: Związek Śląskich Katolików, Pol- 
ska Partia Ludowa i Polska Socjalistyczna 
Partia Robotnicza. One to właśnie — dro- 
gą wyboru — utworzyły wspólny Komitet, 
reprezentujący zatem całokształt intere- 
sów politycznych i społecznych, gospodar- 
czych i kulturaln. polskiej ludności za Olzą. 

Kogo ma przeciw sobie ta naczelna in- 
stancja polska w Czechosłowacji? 

Oczywiście — władze czeskie, oczywi- 
ście — czeskie stronnictwa polityczne. 

I to jest zupełnie zrozumiałe. Ścisłe 
współdziałanie polskich katolików, pol- 
skich ludowców i polskich socjalistów na 
Śląsku Zaolzańskim jest solą w oku tych, 
którzy prowadzą akcję czechizacyjną, któ- 
rzy w osłabieniu siły i zwartości ludności 
polskiej widzą swój cel główny. 


Ale niestety poza tymi naturalnymi 
przeciwnikami wspólnoty ideowej i poli- 
tycznej naszych rodaków za Olzą istnieją... 
polskie środowiska, które z całym cyniz- 
mem idą na wysługi czeskiej propagandy 
antypolskiej, zwalezają polski Komitet Po- 
rozumienia. 

Dwa środowiska, zresztą biegunowo 80- 
bie przeciwne — a łączące się właśnie w 
dziele szkodzenia najbardziej żywotnym in 
teresom tak ciężko przeciw akcji wynara- 
dawiającej walczącej ludności polskiej w 
Czechosłowacji. 

Jedno z nich tylko z nazwy może ucho- 
dzić za polskie. Jest to polska partia... ko- 
munistyczna. I znów — powiedzmy — jest 
zrozumiałe, że partia ta spełnia misję ta- 
rant, mającego osłabłć i rozbić polskie po- 
rozumienia. 

Ale drugie środowisko jest polskie nie 
tylko z nazwy. Nie tylko mieni się „Polo- 
nią”, ale jest też — niestety — polską pla- 
oówką, ulokowaną na pograniczu polsko- 
czeskim, złożoną z osób, których przyna- 
leżność do polskości jest niewątpliwa. 

Mamy na myśli katowicki organ Kor- 
fantego, dziennik „Polonię”. 


Polska — krajem dzieci 


78 400 nauczycieli uczy 5 000 000 młodzieży 


(j. z.) Z okazji rozpoczęcia roku szkol- 
nego p. minister Świętosławski wygłosił 
przemówienie radiowe do rodziców i aau- 
czycieli, w którym podał szereg ciekawych 
cyfr i faktów. 

Z przemówienia tego dowiedzieliśmy 
się, że Polska jest krajem dzieci i mło- 
dzieży. Do szkół polskich różnego typu 
uczęszcza ponad 5 milionów młodzieży, a 
więc 18 proc. ogółu ludności Rzeczypospo- 
litej. Dodać trzeba, że blisko milion dzieci 
w wieku szkolnym pozostaje poza szkołą 
— dla braku szkół! Dzieci w wieku szkol- 
nym mamy o 25 proc. więcej, niż większość 
krajów Europy zachodniej. 


Ciągle wzrasta i w najbliższych latach 
nadal wzrastać będzie w Polsce liczba mło 
dzieży w wieku od lat 14 do 18. Przeto 
Polska musi rozbudować swoje szkolnic- 
two średnie — zarówno ogólnokształcące 
jak zawodowe, a także dokształcające. Na- 
pływ młodzieży do tych szkół jest ogrom- 
ny i wzrasta z roku na rok. W r. 1934 mie- 
liśmy w średnich szkołach ogólnokształoą- 
cych 166100 młodzieży, zaś w roku ze- 
szłym 224000. W roku bież, liczba ta pod- 
niosła się, gimnazjom przybyło kilkadzie- 
siąt klas. Szkoły zawodowe nie mogą po- 
mieścić kandydatów. Liczba młodzieży w 
tych szkołach podniosła się z 61879 w r. 
1934 do 92289 w r. 1937. Stworzono 275 
nowych etatów w szkolnictwie ogólno- 
kształcącym i 200 w szkolnictwie zawodo- 
wym. A trzebaby uruchomić conajmniej 
drugie tyle i otworzyć szereg nowych 
szkół średnich zwłaszcza zawodowych, na 
co jednak nie ma środków. 

Stosunkowo słabo rozwija się szkolnic- 


two dokształcające. W r. 1934 w szkołach 
dokształcających było 84 100 uczniów, zaś 
w zeszłym roku 110 100, a więc o 30 proc. 
więcej, Jednakże — podniósł p. minister — 
w porównaniu z krajami Europy zachod- 
niej liczby te są za niskie, A szkoły do- 
kształcające w Polsce mają przed sobą ro- 
lę bardzo poważną. 

Minister Świętosławski powiedział, że 
w bież. roku powiększy się także liczba 
młodzieży przygotowującej się w liceach 
pedagogicznych i pedagogiach do wznio- 
słego zawodu nauczycielskiego. Czy jednak 
powiększy się dostatecznie? Musimy roz- 
budować nasze szkolnictwo, a gdy powięk- 
szymy liczbę szkół o kilkaset — zabraknie 
sił nauczycielskich. Wczoraj stanęło do 
pracy 78 400 nauczycieli, a więc 8000 wię- 
cej niż przed trzema laty, zaś w ciągu na- 
stępnych dwóch lat armia nauczycielska 
winna wzróść do conajmniej 100.000 sił. 

Musimy znaleźć środki potrzebne na 
rozbudowę naszego szkolnictwa, gdyż od 
jego stanu — od poziomu oświaty — zale- 
żeć będzie w wielkiej mierze siła i przy- 
szłość Polski, 


O tym to organie i jego „działalności” 
czytamy właśnie w naczelnym piómie Po- 
laków zaolzańskich „Dzienniku Polskim". 

— „Pismo to stale i systematycznie de- 
muncjuje ludność polską przed władzami 
czeskimi. Niczym innym bowiem, jak de- 
nuncjowaniem są ciągłe ataki organu 
Korfantego na „Dziennik Polski" i Kmi- 
tet Porozumienia... „Polonia całkowicie 
staje na stanowisku partii komunistycznej 
w Czechosłowacji, która w zupełnie analo- 
giczny sposób denuncjuje nas przed rzą- 
dem..." 

Z osłupieniem czytamy te słowa. Jakto? 
Korfanty 1... komuniści, w zwartym froncie 
maszerujący? W „analogiczny sposób” de- 
nuncjujący polską reprezentację politycze 
ną, wspólną dla wszystkich Polaków za 
Olzą, przed władzami czeskimi? 

Nie jest to gołosłowny zarzut, bo został 
potwierdzony przez.. komunistów. W- ofi» 
cjalnym bowiem organie komunistycznym 
— „Ostrawski Delnicki Dennik” czytamy: 

— „Już niejednokrotnie wykazaliśmy, 
że Komitet Porozumiewawczy jest właści: 
wie narzędziem irredenty, kierowanej z za- 
granicy. Potwierdza to obecnie także 
dziennik katowicki „Polonia”.. „Polonia” 
pisze, że w czeskim obozie demokratycz* 
nym jest wola zgody i porozumienia z Po- 
lakami cieszyńskimi, za to po stronie Ko- 
mitetu Porozumiewawczego nie ma dobrej 
woli... „Polonia” w ten sposób całkowicie 
przyznaje rację komunistom, którzy prze- 
strzęgali rząd czechosłowacki przed reak- 
cjonistami polskimi, połączonymi w Komi- 
tecie Porozumiewawczym..." 

Ta pochwała dla katowickiej „Polonii” 
w oficjalnym organie komunistycznym i to 
przyznanie, że panakorfantowe i komuni- 
styczne „działania” idą po wspólnej linii — 
otwierają widok na koszmarną wprost ro- 
botę, wymierzoną przeciw polskości, prze- 
ciw walczącej o swe prawa i o narodowy 
stan posiadania ludności polskiej za Olzą. 

Zeszły się tu dwie obce agentury: jed- 
na, pracująca z ramienia centrali moskiew- 
skiej — i druga, dyrygowana z Pragi przez 
Kortantego za poduszczeniem oczywiście 
władz czechosłowackich. 

Korfanty i jego „Polonia”, stoczywszy 
się do roli agentury czechizacyjnych zaku- 
sów i maszerujący przeciw polskiej wspól- 
nocie ideowej i politycznej na Śląsku Zaol- 
zańskim ramię w ramię z komunistami — 
wyłączają się poza nawias polskości, stają 
się z punktu widzenia polskiego interesu 
narodowego szkodnikami, dla których żad- 
nej tolerancji być nie moża J. B, 


Dwie miary socjalistów 


Dlaczego Polskie Radio propaguje T.U.R.? 


f. z.) W tych dniach odbył się w Gdyni 
zjazd delegatów T. U. R. (Towarzystwo U- 
niwersytetu Robotniczego). Instytucja ta, 
jak wiadomo, kierowana jest przez socja- 
listów z P. P. S. i wychowuje młodzież 
robotniczą w duchu doktryny Marksa i i- 
deologii czerwonej międzynarodówki, A 
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Warunek zasadniczy 


Zbliża się chwila decyzji w sprawie Cze- 
€hosłowacji. Jej położenie jest groźne. Mi- 
mo to nie uczyniła nic, aby pozyskać sobie 
opinię polską, zaś warunkiem zasadniczym 
jest zmiana stosunku Pragi do ludności pol- 
skiej w Czechosłowacji. 

Z wszystkich mniejszości narodowych 
w Czechosłowacji mniejszość polska do- 
znaje największego ucisku. Dla robotników 
polskich nie ma pracy, ani ziemi, ani szkół. 

„Czesi — pisze „Gazeta Polska" — zmu- 
szają nadal ubogą ludność polską do utrzy- 

mywania kosztownych szkół prywatnych w 

liczbie 14, gdy Czesi tego typu szkół na 

tym terenie mają zaledwie dwie, natomiast 

w myśl dyskryminującego ludność polską 

czeskiego ustawodawstwa szkolnego, ilość 

czeskich szkół tzw. mniejszościowych, u- 

trzymywanych przez państwo (nie przez 

gminę), a więc z ogólnego budżetu, wynosi 

91, gdy polskich — zaledwie 3. Jak widzi- 

my cyfry powyższe dobitnie ilustrują wa- 

runki, w jakich żyje ludność polska w „de- 
mokratycznej”, słowiańskiej republice". 

Nawet z kościoła Czesi czynią narzę- 


6% swej polityki wynaradawiającej: Na- 
é 


wet w parafiach o znacznej większości pol- 
skiej narzuca się księży Czechów. Gdy do 
tego dodamy za „Gazetą Polską" takie 
fakty, jak 
„lekceważenie przez urzędy języka polskie- 
go, utrudnianie rozwoju stosunków samo- 
rządowych w gminach polskich przez na- 
rzucanie szowinistycznych komisarzy cze- 
skich, dalej tępienie wszelkiej inicjatywy 
gospodarczej polskiej przez dyskryminację 
w sensie protegowania i uwzględniania w 
tej dziedzinie jedynie Czechów — otrzyma- 
my jaskrawy obraz rzeczywistości nieznoś- 
nego losu naszych rodaków jako obywateli 
niższej kategorii w republice, która miała 
być zorganizowaną na wzór Szwajcarii a 
stała się niestety typowym państwem poli- 
oyjnym, wyspecjalizowanym w prowadzeniu 
akcji wynaradawiającej”. 
Czy więc możemy pałać miłością do 
Czechów? Czy możemy milczeć? Nie. 


„W chwili dzisiejszej — pisze „Gazeta Pol- 
ska” — ludność polska z Zaolzia widzi, po- 
dobnie jak inne narodowości w Czechosło- 
wacji, właściwy moment do zabeżpieczenia 
sobie warunków swobodnego bytu narodo- 
wego przez uzyskanie pełnego uwzględnie- 
mia żądań polskich przy przebudowie ustro- 
łu republiki, Polacy nie mogą uzyskać mniej 


- 


uprawnień, niż inne narodowości, jednocze- 
śnie zaś muszą stać się równouprawniony- 
mi z Czechami, tj. stanąć poza wszelką dy- 
skryminacją. Warunkiem realizacji tej za- 
sady może być tylko jak najszersza autono- 
mła czechosłowackiej części Śląska Cie- 
szyńskiego jako też restytucja polskiego 
stanu posiadania z okresu przed r, 1919 a 
usunięcie wszelkich późniejszych, krzyw- 
dzących polskość, „zdobyczy” czeskich”, 


Takie — zapewne — żądania zawiera 
memoriał ludności polskiej w Czechosło- 
wacji, wręczony. lordowi Runcimanowi 
przez jej przedstawiciela posła Wolfa. Żą- 
dania te popiera cały naród polski. 

Omawiając ten sam problem — „Kurier 
Poranny” stwierdza: 

„Dziś śmiało można powiedzieć, że w 
Polsce nie ma już ugrupowań szczerze pa- 
triotycznych, które mogłyby z Czechami 
mówić o „wzajemności słowiańskiej" — do- 
póki Czesi tej „wzajemności” nie zaczną na 
Śląsku za Olzą inaczej dokumentować niż 
dotychczas! Jeśli rząd praski nie chce w 
swych rachubach srogo się pomylić, to o 
tym fakcie powinien dobrze wiedzieć i do- 
brze pamiętać, Mało tego: powinien się z 
tym liczyć, 

Czesi jeśli chcą poprawy stosunków z 
Polską, to winni wreszcie zrozumieć i szcze- 
rze zgodzić się, że droga ku temu prowadzi 
mie przez deklamacje pieknych frazesów, 
lecz przez Śląsk"| 


jak wychowuje — o tym świadczy choćby 
fakt zasądzenia wielu wychowanków T. U. 
R. na więzienie za działalność wywrotową 
i antypaństwową. Nie odmawiamy kierow- 
nictwu T. U. R. patriotyzmu, lecz nie ule- 
ga wątpliwośc:, że wychowywanie polskiej 
młodzieży robotniczej w duchu doktryny, 
która jest ewangelią Sowietów, godzi w 
żywotne interesy i przyszłość Polski. To 
też zdziwienie i oburzenie społeczeństwa 
polskiego wyznającego ideę narodową wy* 
wołał fakt nadania przez Radio Polskie 
przemówienia propagandowego wodza tu- 
rowców, byłego posła Piotrowskiego. 


Radio skreśliło jednak kilka ustępów 
odczytu, co z kolei wywołało wielkie obu- 
rzenie wśród turowców, W rezultacie 
wszyscy są niezadowoleni i oburzeni. Na 
zjeździe T. U. R. w b. ostrej formie potę* 
piono Polskie Radio za ocenzurowanie od- 
czyłu. „Towarzysze” snać już zapomnieli, 
że nie kto inny, tylko właśnie oni swegó 
czasu domagali się wprowadzenia... suro- 
wej cenzury przemówień i... kazań radio- 
wych. A gdy P. R. uczyniło zadość temu 
żądaniu — podniecili krzyk. No bo, oczy» 
wiście, ich przemówienia są nietykalne. 


Na koniec dwa pytania pod adresem 
Polskiego Radia: Dlaczego tak rzadko mó- 
wi się w Radio o sprawach robotniczych i 
pracowniczych? Dlaczego nadaje się od-. 
czyty propagujące instytucje służące ob- 
cym bogom, natomiast nie słyszymy nic 
działalności instytucyj i organizacyj ro- 
niczych narodowych? _ 


pen 


Tm, oli manie ( 


* „Jest żywioł nie boski, lecz ludz- 
ki i może dlatego człowiek tak mało 
go szanuje. Żywiołem tym jest pia- 
ca, praca ludzkich mózgów, praca 
ludzkich serc i praca ludzkich mięś- 
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Września, dnia 7. 9. 

Junackie Hufce Pracy i obowiązkowa 
służba pracy dla abiturientów są obecnie, 
jak każda nowość, tematem, który oma- 
wiany jest w Polsce wszędzie i przez 
wszystkich. Jeśli ciekawi nas ta nowość, 
która, śmiało stwierdzić można, zdała już 
swój egzamin życiowy, przeżyjmy w opisie 
dzień jeden życia np. 2 batalionu J. H, P. 
stacjonującego w woj. poznańskim we wsi 
Góry. 

Kilka minut przed czwartą. Ranek ci- 
chy i chłodny. Słońce nie ogrzewa jeszcze 
półnagich ciał młodych robotników, wez- 
wanych przez trębacza do przesunięcia no- 
wego paciorka na 28-dniowym różańcu 
służby pracy. Gwarno rozpoczynają juna- 
cy dzień, budząc z miejsca humor i werwę, 
które ich nie opuszczą do godzin wieczor- 
nych. „Chwili uwagi i skupienia” wymaga 
posłanie leży. Inspekcja musi znaleźć 
wszystko w należytym porządku. Modli- 
twa i śniadanie poprzedzają wymarsz z o- 
bozu — koszar. Musi on tak być obliczo- 
ny, aby dokładnie o szóstej rozpocząć pra- 
cę. Już idą kompaniami. A przed każdą po- 
wiewa na wietrze biało-czerwony propor- 
czyk z liczbą porządkową. Śpiewają swój 
hymn, że „ich los, to Polski los”; 


Na budowli wszyscy rozebrani do pasa 
chwytają narzędzia pracy, aby przez ćwierć 
doby wywozić taczkę za taczką, ziemię na 
powstający nadwarciański wał przeciwpo- 
wodziowy. Aby' ów wał rósł, a przez 
to, aby... Polska rosła! Mają na barakach 
obozowych wypisane hasła, które stwier- 
dzają, że „Idą czasy, których znamieniem 
będzie wyścig pracy”, a więc „Cześć pra- 
cy", „Dźwigajmy Polskę w zwyż”, Tutaj 
na budowli wcielają te hasła w czyn, który 
rośnie z szarej, monotonnej pracy fizycz- 
nej, zrodzony z przezwyciężania chwil sła- 
bości, którą praca przy łopacie, taczce i 
kilofie uczy przełamywać. 


Ci, z głowami nieogolonymi, zmieszani | 


z junakami bez cenzusu, to właśnie matu- 
rzyści. Z ławy szkolnej, siedzenia po ao- 
cach w ostatnim roku gimnazjum przyszli 
tu, aby opalić się, zaczerpnąć świeżego po- 
wietrza, wyprostować kości, zmężnieć. 
Przyszli, aby zdać drugi egzamin dojrza- 
łości, tym razem dojrzałości obywatelskiej. 
Zdają go dobrze. Wiedzą, że dość już de- 
klamacji o Polsce. Jeśli Polska ma być mo- 
carstwowa, musi od każdego obywatela o- 
debrać daninę pracy, To też z ochotą pra- 
cują: kopią, pchają taczki, mówiąc, że w 
J. H. P. nauczyli się czytać i rozumieć 
wskazania Nieśmiertelnego Wodza oraz 
wezwania Marsz. Śmigłego Rydza. 


Po pracy obiad żołnierski, a więc obti- 
ty i smaczny (świadczą o tym wypróżnione 
do dna menażki), no i czas wolny do godz. 
16,00. W czasie tym rozmawiamy z cenzu- 
sowcami, Kończą wkrótce II. turnus. Zgo- 
dnie stwierdzają, że czasokres czterech ty- 
godni winien być przedłużony do służby 
sześciotygodniowej, ponieważ w pierw- 
szych kilkunastu dniach wdrażają się do 
warunków pracy, która wydajną staje się 
dopiero pod koniec pobytu w J. H. P. Zaw- 
sze skorzy do dowcipów junacy naśmiewa- 
je się z pewnej gazety poznańskiej, która 
podawała, że w obozie w Górach chłopcy 
pracują razem z.. więźniami. Opowiadają 
też o warunkach życia obozowo - żołnier- 
skiego, trudnego dla tych, którzy nie prze- 
szli szkoły obozów harcerskich, Straży 
Przedniej, czy wreszcie innych. Pogawęd- 
kę przerywa wezwanie do zajęć popołudnio 
wych, a więc pogadanek, wygłaszanych 
przez instruktorów i ks. kapelana. Potem 
musztra, gry i zabawy, kąpiel, albo gimna- 
styka. Niektórzy z maturzystów przepro- 
wadzają pogadanki oświatowe z kolegami 
bez cenzusu, 


Gdy pełni entuzjazmu dla idei pracy, 
tego najpoważniejszego czynnika w dźwi- 
gania Polski w zwyż, żegnamy znojnie prze- 
żyty dzień, spoglądamy mimo woli w stro- 
nę widocznego i namacalnego znaku świad- 
osqcym o spełnionym obowiązku. 


„gdzieś za wałami zachodzi na spo- 
czynek słońce, Boży robotnik, roświetla- 
jąc niebo szkarłatną łuną. 

Na wale taczki proszą Pana o błogosła- 
wieństwo dla spełnianej pracy wzniesio- 
nymi modlitewnie rączkami. 

Na środkowej taczce lśni wsparty Bia- 
ły Orzeł, 

Zdaje mi się, że słyszę tony „Pierwszej 
Brygady” zmieszane z junackim hymnem 


Czwartek, dnia 8 września 1938 a. 


zal jest Wyd pracy 


„Awangardą”. 
Pod Orłem krzyżuje się karabin z łopa- 
tą... 

Wizja? 

Prawdą jednak jest, że pokolenie dzisłaj 
przejmuje od bohaterów krwi obowiązek 
służenia Polsce. Przejmując służbę salutuje 
Tamtym łopatą! A łopata każdej chwili 
może być zastąpiona karabinem. 

Tadeusz Fischbach. 


Bunt kolumny robotników fortyfikacyjnych 


Od kilku tygodni znajduje się w miej- 
scowości Weil w Badenii kolumna robo- 
tnicza, zajęta przy budowie fortyfikacyj, 
do której zostało wcielonych 600 robotni- 
ków, zmobilizowanych na podstawie roz- 
porządzenia o obowiązkowej służbie pra 
cy. Robotnicy ci pochodzą przeważnie z 
okolic Berlina, Manheim i ze Śląska, bę- 
dąc w wieku od 25—30 lat. Zostali oni 
wciągnięci do szeregów kolumny robot- 
niczej na przeciąg 6 miesięcy i pod do- 
wództwem Reichswehry odkomendero- 
wani do robót fortyfikacyjnych na gra- 
nicach Rzeszy, Jako wynagrodzenie 0- 
trzymują 60 fenigów za 1 godzinę pracy, 
podczas gdy wynagrodzenie miejsco- 
wych robotników wynosi po 70 fenigów. 
Już przy pierwszej wypłacie doszło do 
awantur, które zażegnano izolacją prze- 
wódców „buntu“, Gdy awantury się po- 
wtórzyły, przybyła żandarmeria, aresz- 
tując wszystkich agresywniej się zacho- 
wujących. Robtnicy żądali nadal, aby 0- 
trzymywali płace takie, jakie pobierali w 
tych przedsiębiorstwach, gdzie byli przed 
powołaniem do prac fortyfikacyjnych za 
trudnieni, podkreślając, że takie brzmie- 
nie ma rozporządzenie podpisane przez 
Goeringa. Oporni zostali aresztowani, re 
szta, uspokoiła się. 


Tymczasem robotników przymusowo 
powołanych do prac przydziela się róż- 
nym firmom, a te korzystając z tego, 
zwalniają do tej pory tam zatrudnio- 
nych. I tak jedna z firm, dostarczająca 
piasek do prac fortyfikacyjnych, zwolni- 
ła 50 robotników, wynagradzanych po 70 
i 75 fenigów za godzinę, ponieważ przy- 
dzielono jej taką samą ilość robotników, 
którym płaci po 60 fenigów. 


W Haltingen duże firmy również 0- 
trzymywały „przymusowych robotni- 
ków”, zwalniając do tej pory zatrudnio- 
nych. Metody te wywołują duże niezado- 
wolenie, które wyraża się w bardzo ma- 
łej wydajności pracy przymusowo powo- 
łanych robotników, w biernym oporze, a 
nawet w awanturach, które powodują 
masowe aresztowania, 
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$pi w 350 łóżkach 
w ciągu roku 


Podróżujący agent jednej z wielkich firm 
elektrotechnicznych w Londynie, George 
Humphrey, prowadzi osobliwą statystykę. 
Ze statystyki tej wynika, że jeżdżąc w spra- 
wach swojej firmy, przez 40 lat spał do tej 
pory w 14000 łóżkach. Od 40 lat spał on 
niemal codziennie w innym łóżku. Oprócz 
blankietów zamówieniowych, kwitów i in- 
nych dokumentów, nieodzownych w wyko- 
nywanym przez niego zawodzie, wozi on ze 
sobą swą ulubioną książkę, w którą wpisu- 
je każde następne łóżko z dopisaniem miej- 
scowości i hotelu. Humphrey śpi więc prze- 
ciętnie w ciągu roku w 350 łóżkach. 


—— 


Dlaczego w Budapeszcie? 


Na światowy kongres liliputów jaki się 
odbędzie w Budapeszcie zjedzie około 56 
tysięcy uczestników. Przewodniczyć kon- 
gresowi będzie Juliusz Gont król karłów 
węgierskich, posiada on 78,7 cm, wzrostu. 
Juliusz Gont jest wytrawnym politykiem, 
zna się na sprawach ekonomicznych i ma 
fabrykę przedmiotów codziennego użytku 
dla karłów. Zapytany przez dziennikarzy, 
dlaczego kongres karłów odbędzie się w 
Budapeszcie, odpowiedział: „Na Węgrzech 
jest największy procent karłów na świecie. 
Podczas gdy w innych krajach przypada 
przeciętnie jeden karzeł na 80.000 ludzi 
normalnych, na Węgrzech 4 karłów przy- 
pada na 80.000 normalnych ludzi”, 


Żywy człowiek w pakunku 


Na lotnisku Schiphol pod Amsterdamem 
został w tych dniach przyjęty osobliwy pa- 
kunek. Z samolotu pasażerskiego, należące 
go do Air Freight Company, który kursuje 
między Croydon a Amsterdamem, wyjęto 


Jubileusz Króla Zogu I 


W ostatnich dniach Albania obchodziła dziesięciolecie rządów Kkróła Zogu I, który 
1. września 1928 r. wstąpił na tron, Król ze swą młodą małżonką przyjmuje życzenia 


F Gdańsk, 7. 9. 
W dniu 1 października zarządzeniem 
Ministerstwa Komunikacji wprowadzone 


zostaną zmiany w taryfie kolejowej, w 
dziale biletów odcinkowych. Zarządzenie 
to jest może słuszne, lecz w Gdańsku 
przedstawia się zupełnie inaczej i w. su- 
mie może jedynie przynieść bardzo liczne 
przykre następstwa, 
Ustalmy jedno — walka o Gdańsk jest 
w wielu wypadkach jedynie walką gospo- 
darczą. Kto w tej walce gospodarczej 
zwycięży, ten będzie mógł przejść do wy- 
korzystywania swego położenia, do dykt>- 
wania warunków, 
Nowe zarządzenie Ministra Komunika- 
cii może w Gdańsku doprowadzić do nie- 
pożądanych skutków. Rozpatrzmy więc to 
zagadnienie, 

Podwyżka automatycznie zmniejszy itsść 


na zamku w Tiranie, 


ruch na autobusy niemieckie, tańsze od 
kolei. 

W związku z tym władze kolejowe bę- 
dą musiały automatycznie ograniczyć ilość 
pociągów, co z kolei może pociągnąć za 
sobą zwolnienie kontraktowego personelu 
kolejowego w Gdańsku. 

Personel kontraktowy na Polskich Ko- 
lejach Państwowych w Gdańsku to prawie 
wyłącznie Polacy. Etaty natomiast są w po 
siadaniu Niemców, 

A więc: P, K. P. w Gdańsku straci pə- 
ważną sumę wpływów, personel kolejowy 
zostanie zmniejszony, zmniejszy się ilość 
kurstijących pociągów, a co najważniejsze 
większość elementu urzędniczego P. K. P, 
w Gdańsku to będą Niemcy. 

Jest jednak i druga jeszcze strona me- 
dalu — że stosunkowo często korzystają- 
ca z pociągów ludność polska w Gdańsku 


osób korzystających z pociągów, które są| dozna poważnego uszczuplenia dochodów, 
w posiadaniu polskim, a przerzuci cały | płacac stosunkowa dużo za bilety 


dużych rozmiarów tekturowe pudło, Za 
chwilę pakunek ten „ożył”, rozwarły się 
jego boki i wyszedł z niego zdrowy I uśmie- 
chnięty Anglik. 

Tajemnica jego przybycia w fekturowym 
pudle, jako pakunek, nie jest tak dziwna, 
jakby się na pozór wydawało. Nie był on 
ami zbiegiem, ani człowiekiem bez paszpor- 
tu. Został on mianowicie wezwany przez 
swą żonę do Amsterdamu, lecz po przyby- 
ciu na lotnisko stwierdził, że wszystkie bi- 
lety na samolot, którym chce lecieć — są 
już wykupione. Bał się jednak czekać na 
drugi samolot, ponieważ jego żona, aczkol- 
wiek jest kobietą o gołębim sercu, jak sam 
— oświadczył, że znosi jednak, by małżo- 
nek był niewzruszony na jej prośby. Po- 
nieważ bał słę, aby nie złamać tego domo- 
wego regulaminu, wpadł na pomysł „nada- 
nia się” jako pakunek do samolotu, ponie- 
waż były miejsca w bagażniku. Wtajemni- 
czył w to swoich znajomych, którzy zapa- 
kowali go w tekturowe pudło, nadali z na- 
klejką „ostrożnie”, oczekując wielkiej sen- 
sacji w Amsterdamie, w czym słę zupełnie 
nie zawiedli. | 


Wychodzenie Anglika x olbrzymiej pa* 
czki spowodowało salwy śmiechu u współ« 
pasażerów, pilotów i mechaników, zgroma« 
dzonych na lotnisku. Nie mniej jednak gor« 
liwy kierownik ruchu lotniska poprosił oso~ 
bliwego pasażera do kasy, gdzie dopłacił 
17 marek do biletu, to jest tyle, ile kosztuje 
bilet ulgowy, po odliczeniu opłaty za pacza 
kę, która była ułszczona przy jej nadaniy 
w Croydon. 


Apel pod adresem P. Ministra Komunikaci 


Biorąc wyżej wyszczególnione okolfom 
ności pod uwagę, kierujemy pod adresem. 
Pana Ministra Komunikacji Ulrycha apely 
aby podległym sobie organom wydał zarzą 
dzenie niestosowania podwyżek na bilety 
odcinkowe — tygodniowe i miesięczne na 
terenie Gdańska oraz na linii Gdańsk = 
Gdynia, UJ 

Sądzimy, że Pan Minister Ulrych, zna- 
ny z swego rzeczowego podejścia do wszy 
stkich spraw, przychylnie rozpatrzy nasze 
uwagi. 

Oprócz sprawy Polaków w Gdańsku, 
których zagadnienie podwyżki biletów dot 
knie najwięcej, istnieje jeszcze sprawa 
współpracy dwu portów polskich Gdańsk 
— Gdynia. W interesie polskiej racji gospo 
darczej podwyżka biletów odcinkowych 
jest niewskazaną, 


Głos nasz — spodziewamy — nie minig 
bez echa s 
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Czwartek, dnia 8 września 1938 r. 


Ljnzd pracowników samorządowych 


W Jaremczu odbył się 24 ub. m. walny 
zjazd delegatów organ. pracowników samo- 
rządu terytorialnego przy udziale 400 de- 
legatów z całej Polski, Referat o założe- 
niach ideologicznych wygłosił poseł Pachol 


czyk, 
Zjazd uchwalił rezolucję żądającą spra- 
wiedliwego traktowania pracowników 


przez władze służbowe; Ludziom pragną- 
cym poświęcić się pracy w administracji 
należy otworzyć drogę do samorządu, a 
jednostki obdarzone wyższymi zdolnościa- 
mi winny byé wykorzystywane na wyż- 
szych szczeblach w administracji ogólnej. 


Rezolucja zwraca się do centralnych | 


władz nadzorczych o wydanie zarządzenia, 
aby bez uzasadnionych przyczyn nie sta- 
wiano pracowników w stan oskarżenia. 

Następna rezolucja z tego działu doma- 
ga się wprowadzenia statutów emerytal- 
nych w województwach zachodnich i po- 
łudniowych według wzoru zalecanego 
przez Min. Spr. Wewn. 

Z innych rezolucji zasługuje na uwagę 
rezolucja domagająca się organizowania bi- 
bliotek publicznych w tych gminach, gdzie 


UW DWLUT 


Dzieci księstwa Kentu 


ich jeszcze nie ma i zapewnienia w budże- 
tach samorządowych możliwie większych 
kwot na zakup książek dla tych bibliotek. 
W miejsce ustępującej jednej trzeciej za- 
rządu wybrani zostali: pos, Antoni Pachol 
czyk, dotychczasowy prezes zarządu, Fr. 
Filipski, Sauczek (Poznań) i Sylwestrzak. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Dzieka- 
na i Imiełczyka, a do sądu koleżeńskiego 
pp. Sasin Lankusa, Bielca Juliana i Wiś- 
niewskiego Józefa. 
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WYSTAWIAMY NA DOROCZNEJ WYSTAWIE RADIOWEJ W WARSZAWIE 


Czujność wzmożona być musi 


moralną postawą narodu 


Poznań, dnia 7. 9. 

Naprężenie, panujące w Europie na tle 
konfliktów „zaborczych”, reprezentowa- 
nych ostatnio przez Niemcy, zaostrza u- 
wagę publicystów i dziennikarzy. Prasa 
przynosi codziennie prawie wiadomości 
sensacyjne i niepokojące. Oczywiście obo- 
wiązek nakazuje rejestrowanie ich, aby o- 
bywafele przez pośrednictwo prasy mogli 
zawsze być dostatecznie poinformowani 
nawet o tym, co by miało się okazać wia- 
domością przedwczesną lub mylną. 


Stan zbrojeń i fortyfikacji niemieckich 
na wszystkich granicach łączy się ściśle z 
rozwojem wydarzeń wewnętrzno - poli- 
tycznych w Niemczech. „Głos Narodu" roz- 
waża na ten temat. Czytamy tam między 
innymi o dawnym planie niemieckiego ge- 
nerała von Seeckta w stosunku do Polski 


|i Litwy, odłożonym w roku 1933 po obję- 


Książę Edward i księżna Aleksandra zaży- 
wają codziennego spaceru. 


Coś nowego o żmijach 


Amerykański zoolog Clifford Pope wy- 
dał niedawno obszerną pracę o życiu żmij, 
w której prostuje wszystkie nagromadzone 
przez legendy i klechty nieścisłości doty- 
czące życia gadów. Uczony stwięrdził, że 
żmije nie osiągają wcale fantastycznego wie 
ku, żyją bowiem najwyżej 25 lat, Nie sły- 
szą również muzyki, są bowiem głuche i nie 
mogą zatem tańczyć w rytm jakiejś melodii. 
Tresowane przez fakirów żmije i węże po- 
ruszają się rytmicznie w takt fujarki — wył 
konują to na rozkaz niedostrzegalnych ru- 
chów fakira. Głos nie odgrywa przy tym 
żadnej absolutnie roli. Nie jedzą również 
roślin i nie mogą być żywione tego rodzaju 
pożywieniem. Błyskawiczność ruchów żmij 
i ich szybkość poruszania się jest również 
legendą. Jadowita amerykańska żmija, zwa 
na „Biczem”, słynąca z błyskawicznych ru- 
chów, na krótkim stosunkowo odcinku dro- 
gi nie posuwa się szybciej niż 5 km. na go- 
dzinę, 


—0 


Nowoczesna 
śpiąca królewna" 


W miejscowości Katharinadoertel, we 
wschodnich Czechach pewna służąca naz- 
iwiskiem Pytlik zasnęła dnia 17 sierpnia i 
pomimo wysiłków nie udało się jej obudzić 
do dnia dzisiejszego. Niezwykle długi sen 
stał się nietylko sensacją wioski, lecz wzbu- 
dził również zainteresowanie sfer lekar- 
skich, tym bardziej że wspomniana służąca 
była na pozór zupełnie zdrowa i nie uskar- 
żała się na żadne dolegliwości. W dniu w 
którym popadła w długi sen, spełniała ona 
jak zwykle wszystkie prace związane z jej 
zawodem. 

Nowoczesna „śpiąca królewna” jest na 
polecenie lekarzy sztucznie odżywiana w 
„gzasie Swego snu. 


ł 


ciu władzy przez Hitlera do akt. 


Do sierpnia 1933 r. niemieckie władze 
wojskowe zajmowały się rozważaniem e- 
wentualnego natarcia na Polskę i Litwę, a 
w związku z tym, uzupełnieniem starego pla 
nu, Dopiero z końcem sierpnia i począt- 
kiem września 1933 r. po naradzie przed- 


|| stawicieli armii i najwyższych czynników 


partii z Adolfem Hitlerem na czele, uznano 
myśł napadu na Polskę za zbędną, zaś sam 
plan za bardzo ryzykowny nieaktualny. 


W historii rozwoju stosunków polsko- 
niemieckich nadeszła potem nowa era, u+ 
koronowana układem obu państw o nica- 
śresję, zawartym na lat -dziesięć. 


Plan gen. v. Seeckta powędrował więcj 


z powrotem do żelaznej kasy. 

Nagle — z początkiem 1937 r. — za- 
czyna się mówić na ucho w berlińskich ko- 
łach miarodajnych, że ów plan plącze się 
znowu po biurkach niemieckich sztabow- 
ców i zaprząta umysły kilku generałów, dla 
których hasłem jest: Marsz na Wschód 
(Wir wollen gegen Osten reiten)... 


Fortyfikacje niemieckie biegną linią O- 
dry, potem linią pomorską do Słupska tuż 
przy wybrzeżu Morza Bałtyckiego. 


Prusy Wschodnie uważać można już 
za jeden wielki obóz wojenny. W miastach, 
a nawet najmniejszych miasteczkach na 
gościńcach i nowozbudowanych  autostra- 
dach przeważa element wojskowy. Przed- 
smak tego wojennego wrażenia odczuwa- 
my i obserwujemy już w Elblągu, Miasto to 
ożywia bardzo liczny garnizon wojskowy, 
złożony z wszelkich jednostek broni, głów- 
nie lotnictwa, Fabryki sprzętu wojennego w 
Schischau (Schischau-Werft) na czele, pra- 
cują dzień i noc bez przerwy. 


Miasto Królewiec wywiera na przyby- 
szu wprost miesamowite wrażenie, jakby 
fortecy w stanie wojennym. Można śmiało 
powiedzieć, że w Królewcu rządzi wyłącz- 
nie wojsko, a ludność cywilna, to tylko ko- 
nieczny dodatek. e 

Z Piławy do Gdyni (oczywiście i na od- 
wrót) sięgają dalekonośne działa. 


Najciekawsze i techniczne „najmodniej- 
sze" fortyfikacje i umocnienia znajdują się 
w trójkącie Jańsborg, Ządzborg, Olecko. W 
tym trójkącie stworzono jakby jedną o- 
śromną fortecę z urządzeniami, które pod 
względem technicznym przewyższają wszy- 
stko, co gdziekolwiek stworzono na pła- 
skim i w dużej mierze odkrytym terenie. 
Wtajemniczeni twierdzą, że całe to przed- 
pole, nawet poza granice Polski, może być 
w ciągu sześciu godz.n zalane wodą... zaś 
świetnie zamaskowane dalekonośne działa 


(których ma być z końcem 1937 r. trzy- 
dzieści sześć), zdolne są do obstrzału pasa 
w promieniu 24 km. 

W ostatnich miesiącach niemieckie wła- 
dze wojskowe przeprowadzają umocnienie 
i fortyfikują rejon od miasteczka Ełk w gó- 
rę, aż ku naszej granicy. Na całym tym ob- 
szarze pobudowane są ogromne baraki, dla 
tysięcznych formacyj, tzw. służby pracy 
(Arbeitsdienst). Armia tych robotników 
pracuje od świtu do wieczora pod kierun- 
kiem wojskowych techników, powstają jak 
grzyby po deszczu nowe kompleksy koszar 
oraz cała sieć nowych dróg. W tej okolicy 
nie ma dosłownie ani kawałka lasu, do któ- 
rego wejście bez przepustki byłoby dozwo- 
lone. 

Zwiedzając Prusy Wschodnie, wiosną 
1937 r., mimo woli zapytywałem samego 
siebie, po co, w jakim celu stwarzają Niem- 
cy te fortyfikacje? 

Odpowiedź na to dręczące mnie pyta- 
nie otrzymałem od jednego z niemieckich 
oficerów sztabu w Królewcu, który nie 
przypuszczał, że jestem obywatelem obce- 
go państwa, a najmniej, że jestem Polakiem. 
Oświadczył mi on dosłownie: „Prusy 
Wschodnie stanowić będą główną bazę 
wypadową armii niemieckiej w przyszłej 
wojnie. Przypuszczam, że w najbliższych 
dwóch latach dojdzie do wojny ż Rosją So- 
wiecką i według mego skromnego zdania, 
nasze natarcie nastąpi z „flanki* w trój- 
kącie Kłajpeda, Dźwińsk, Baranowicze; bę- 
dzie ono prowdopodobnie wspierane flotą 
morską .z. wschodniego. basenu Morza Bał- 
tyckiego..' 

„Czy. sądzi. pan, zapytałem, że Polska 
pójdzie.z wami, względnie czy dopuści do 


pogwałcenia swego terytorium i wód?” 

„Mamy nadzieję, że Polacy pójdą z uami 
a przynajmniej zachowają wobec naszej ak- 
cji przychylną neutralność, Wszak z- Pol- 
ską jesteśmy w świetnych stosunkach". 

„Dlaczego wobec tego — rzuciłem, ni- 
by od niechcenia — fortylikujecie niemiec- 
ko - polską strefę nadgraniczną i budujecie 
przemyślne fortyfikacje, m. in, w rejonie 
Ełk, a więc ze strategiczneśo punktu wi- 
dzenia przeznaczone wyłącznie przeciw 
Polsce?" 

Mój rozmówca zmierzył mnie podejrzli- 
wym wzrokiem, po czym wycedził: 

„Z Polakami, panie, nigdy nie wiadomo; 
musimy się liczyć z wszelkimi ewentualno- 
ściami i konsekwencjami; każda wojna jest 
grą, a chyba zdaje sobie pan sprawę z te- 
go, o jaką stawkę chodzi nam obecnie; roz- 
wój sytuacji na froncie i konieczności stra- 
tegiczne mogą naszą armię zmusić do ak- 
cji na terytoriach Polski, a wtedy Polska 
przyciśnięta do muru, musi się opowiedzieć 
po naszej lub tamtej stronie; oto koniecz- 
ność naszych przygotowań na wszelkie e- 
wentualności...” 

Oczywiście i Polska nie zaniedbuje ni- 
czego „na wszelką ewentualność". Społe- 
czeństwo nasze jest patriotyczne i ołiarne. 
Kocha. armię, czego. dowody składają 
wszystkie warstwy narodu. Gdyby jeszcze 
niezmordowani mąciciele życia polityczne- 
go w Polsce zechcieli przyczynić się do zgo 
dy narodowej i zjednoczenia, bardzo głę- 
boko zastanawiałby się każdy, czy może u- 
derzyć na Polskę. Ale już i dzisiaj pogoto- 
wie obrony naszych granic jest częścią mo- 
ralneśgo nastroju mas, które są rezerwoa- 
rem nie przemożonych sił. mz, 


Dzieje wizytówki 


Naogół nie wie się o tym, że wizytówka 
ukazała się po raz pierwszy: w. Europie 
czterysta lat temu. Ale Chińczycy używali 
wizytówek już znacznie wcześniej! W: kraju 
przysłowiowych formułek ` grzecznościo- 
wych wizytówki ozdobione były pompaty- 
cznymi tytułami. Zresztą, jeszcze i dzisiaj 
nierzadko widzimy wizytówkę Chińczyka, 
na której wypisano około 30 tytułów! W Eu 


ropie jednak pierwsze wizytówki ukazały 
się dopiero w drugiej połowie XVI wieku. 
W archiwach Wenecji przechowywana jest 
pierwsza wizytówka europejska, na której 
widnieje nazwisko: Jean Westertroff. Po- 
chodzi ona z roku 1560, Właściciel wizy- 
tówki, który był studentem, na kartce obok 
swego nazwiska wypisał optymistyczną sen 
tencję: „Nadzieja mnie podtrzymuje”, 


Ona E o m koca 


Płk. Lindbergh z żoną w Pradze 


Po przymusowym lądowaniu w Ołomuńcu odwiedził Lindbergh. Pragę. 


—— 
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BTRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W ciemną, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez kogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, s wę ász- 

telana Jakóba Sobieskiego: Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami; pada również 

g skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

ierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata, W pe Fee Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy śię miłością z Marią Kazimierą, 
żońą nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa* 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem, Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 

Sobieskiego, Przez omyłkę Sassa zamie- 

nig dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 

śpieszy mu z pomocą... 
136) 

Wkrótce usłyszał tentent na drodze 
prowadzącej przez wieś. Przejeżdżali 
szukający go jeźdźcy. On ich słyszał i 
śmiał się. 

Tentent ucichł. Czerwony Sarafan 
uśnął i obudził się dopiero wieczorem. 

Wylazł z piwnicy, rozpatrzył się o- 
strożnie dokoła i puścił się w stronę pol- 
skiego obozu. 

Śpieszył z wiatrem w zawody, ażeby 
królowi Sobieskiemu zanieść słowa księ- 
ħej Sassy. 

W ciągu nocy, gdy szedł przez las, 
nagle otoczyli go jeźdźcy. 

— To czerwony Sarafan! — zawołali 
— czerwony Sarafan żyje! Dciekł Tur- 
kom! 

Był to rekonesańs polski, 

— Żaprowadźmy go do obozu! — mó- 
wili żołnierze, — był w Wiedniu, może 
wiele powiedzieć! 

Czerwony Sarafan wsiadł z jednym 
żołnierzem na konia, ażeby prędzej do 
obozu dojechać. 

Patrol przybył na miejsce o jasnym 
dniu. d 

Gdy żołnierze ujrzeli czerwonego Sa- 
rafana, powstała wielka radość, On tak 
że odzyskał wesołość, znalazłszy się pô- 
śród swoich, 

Tymczasem warta oznajmiła kapita- 
nowi Wychowskiemu, który znajdował 
się w domu króla, że czerwony .Sarafan 
przybył dó obozu. Wychowski udał się 
do króla z tą pożądaną wiadomością. 

— Czerwony Sarafan? Stefan, syn 
Jagiellony Wassalskiej? — zawołał So- 
bieski, — przyprowadź go tutaj! Mia- 
'łem go za umarłego, nie sądziłóm, że go 
jeszcze zobaczę! Radosna to dla mnie 
nowina! 

Wychówski wyszedł i wkrótce wrócił 
z czerwonym Sarafanem, 

Król podał przybyłemu rękę. 

— Witaj mi, Stefanie, rzekł — Bóg 
cię ocalił z rąk nieprzyjaciół! Żyjesz i 
trafiłeś do mnie! 

Czerwony Sarafan ukląkł, 

— Uciekłem, panie, — rzekł, byłem 
w ręku twych wrogów, Turków! 

— Byłeś przedtem w Wiedniu, Ste- 
fanie?.., 

Czerwonemu Sarafanowi sprawiało 
to widoczną przyjemność, że król nazy- 
wał go właściwym imieniem. 

— W Wiedniu, tak, panie, — odrzekł. 
— wielka nędza panuje w Wiedniu! -= 
Księżna Sassa wysłała mnie i Iszyma 
Belli do ciebie z prośbą o pomoc. 

— Księżna Sassa Aminow? 

= OQdzyskała wzrok, panie! 

— To dobra wiadomość! — zawołał 
król — więc Sassa jest jeszcze w Wied- 
niu i odzyskała wzrok! Mów dalej, Ste- 
fanie! Każde twoje słowo sprawia mi 
„zadość! i À 

— Księżna Sasza pieleznuje chorych 


į 
WA 


f rozdaje chleb biednym! 

— Poznaję po tem moją dawną Sas- 
sę! — rzekł król. 

— Wysłała Iszyma Beli i mnie, aby 
ci donieść, że jeżeli prędko nie pójdziesz, 
miasto będzie zgubione. 

— Nie chcę dłużej czekać i zwłóczyć! 

— [szym Beli zginął, panie! 

— Doniesiono mi już o tym, Stefa- 
nie, 

— I ja miałem być stracony. Księż- 
na Jagiellona nastawała na to. 

— Jagiellona? — zapytał Sobieski, 
którego twarz zachmurzyła się, — Pow- 
tórz to raz jeszcze, Stefanie, Jagiellona 
żądała twojej śmierci? 

— Więziła mnie w swoim namiocie, 
widziała medalik na mej szyi i pytała 
się, skąd go mam. 

— I powiedziałeś jej wszystko, Ste- 
fanie? 

— Wszystko, com wiedział, panie. 


— Wiec ten szatan go poznał! —|. 


rzekł Sobieski do kapitana. 

— To niepodobne do wiary, najjaś- 
niejszy panie! — odrzekł Wychowski. 

= Chciała go zgładzić, aby zatrzeć 
Ślad swojej winy! Opowiadaj dalej, Ste- 
fanie! 3 

— Miałem być stracony, ale kapłan 
indyjski i Armeńczyk ocalii mnie. U- 
ciekłem szczęśliwie! 

== Biedny Stefanie! Daj Boże, żebyś 
nie wpadł powtórnie w ręce tej szatań- 
skiej kobiety! Jagiellona jest twoją mat 
ką! Ona ci dała życie! Ona to trzyma- 
ła cię uwięzionego i ukrytego, gdy byłeś 
dzieckiem, ażeby cię umorzyć śmiercią 
powolną! Stary Stefan ocalił cię i umie- 
scil u twojego opiekuna Dorowskiego. 

Czerwony Sarafan słuchał z szeroko 
rozwartymi oczyma. To co słyszał, 
brzmiało dlań jak słowa wymówióne w 
obcym jezyku. Wojewodzina miała być 
jego matką? l 

Wstrząsnął niedowierzająco głową. 

— Nie wierzysz temu, Stef: 
rzekł król, — ale daję ci królewskie sło- 
wo, że tak jest! Jesteś naturalnym sy- 
nem wojewodziny Wassalskiej! Ta wy- 
gnana, niegodna kobieta nie warta jest 
nazywać się twoją matką! Chciała cię 
zgładzić! Ze wstretem i przerażeniem 
mówie o takich zbrodniach przeciw na- 
turze i wszelkim uczuciom ludzkim! Bez 
bożna ta kobieta nienawidzi cię i prze- 
śladuje! Ale teraz pozostaniesz przy 
mnie, pod moją opieką, ja będę twoim 
obrońcą! k 

Czerwony Sarafan spojrzał na króla. 
Trudno mu było uwierzyć w te słowa. 

— A teraz opisz mi obóz i powiedz 
liczbe Turków, — rzekł król do niego, — 
wojsko moje jest wprawdzie małe. pra- 
gne jednak pospieszyć na odsiecz Wied- 
niowi, pragnę podjąć walkę z wrogiem. 
Stefanie, armia moja dzisiaj jeszcze wy- 
ruszy! 

Ozerwony Sarafan opowiedział wszy 
atko co wiedział, opisał królowi obóz i 
fortyfikacje, powiedział mu, jak były 
rozlokowane pułki tureckie, a Jan So- 
bieski znalazł w tej relacji potwierdze- 
nie faktu, że wojska tureckie były blisko 
dziesięć razy liczniejsze niż jego. Nie za- 
chwiało to jednak jego odwagi. 

— Pozostaniesz przy mnie, Stefanie 
— rzekł — postaraj się przede wszyst- 
kim kapitanie, żeby mu dano jeść i pić. 


anió, —|ge 


*kanclerzowi Pacowi! 


Wychowski postarał się o to, ażeby 
czerwony Sarafan odpowiedńio został 
zaopatrzonym. Nie potrzebował on wiele, 
przywykł do nędzy i wstrzemiężliwości. 

Tymczasem Jan Sobieski wydał roz- 
kaz do wymarszu. 

W tym gdy król połączył się z Sie- 
niawskim, wojewodą wołyńskim, przy- 
był do obozu książę lotaryński i zastał 
wojsko na wychodnem. 

Książę, któremu król pokazał woj- 
sko, był z jego postawy zadówolony. 

W godzinę później nadciągnął ksią- 
żę Waldeck, ażeby połączyć się z królem. 
Widząc, że wszystko do wymarszu goto- 
we, wydał natychmiast rozkaz swoim, a- 
żeby przyśpieszyli pochód. 

Książę lotaryński obiadował tymcza- 
sem z królem, który także upodobanie 
znalazł w jego towarzystwie, że się do- 
piero w nocy z nim rozstał. 

Naczólńe dowództwo sił połączonych 
objął król. 

Gdy pochód się rozpoczął, nadciąg- 
nęli inni sprzymierzeńcy i zebrało się 
razem 70.000 ludzi. W tej liczbie było 
18.000 Polaków, 11.000 Sasów, 12.000, 
Bawarów, 9.000 Frankonów i Szwabów 
i przeszło 20.000 cesarskich, oraz wiel- 
ka liczba ochotników, którzy jednak, jak 
świadczą współczesne opisy, byli raczej 
przeszkodą niż pomocą. 

Po połączeniu się wojsk, kapucyn 
Marek Avianus, którego papież Innocen- 
ty XI umyślnie wysłał, odprawił mszę i 
rozdawał Komunię. 

Wiadomość, że cesarz sam przybę- 
dzie, potwierdziła się wkrótce, co uspo- 
koiłó króla polskiego, który obawiał się, 
ażeby cesarz nie udał się Inną drosą i 
nie wpadł w ręce Tatarów, 

Tegoż dnia odbyto wielką naradę wo- 
jenną. Jeszcze nie zgodzono się, jaką iść 
drovą, gdy król rozkazał piechocie, wy- 
ruszyć naprzód i kawalerii torować dro- 


Ustawiono wojsko w szyku bojowym 
w tym samym prawie jak następnie wal- 
czyło. Nastąpił marsz. Sobieski nagli? do 
pośpiechu, mówiąć: 

— Nie ma czasu do stracenia, miasto 
jest w ostateczności, musimy mu śpieszyć 
ńa odsiecz. 


Że król był naczelnym dowódcą, do- 
wodzi najlepiej okoliczność, że książę lò- 
taryński i inni od niego otrzymali hasła. 

Po drodze powiększała się armia na- 
pływem książąt z wszystkich stron Eu- 
ropy, nadaremnie jednak spodziewał się 
król kozaków, których usługi w drapa- 
niu się na góry i chwytaniu zbiegów wy- 
soko cenił, Tylko wojewoda wołyński 
miał ich 150 z sobą. 

Wkrótce jednak zaczęły nadchodzić 
niepomyślne wieści i przyśpieszyły jesz- 
cze pochód wojska. Zaczęło brakować 
prowiantu dla ludzi i wojska, ponieważ 
spustoszona okolica nie mogła dostar- 
MY a bagaże znajdowały się zbyt da- 
ekó. 


Powoli zbliżono się do Rahlenbergu. 

Następnej nocy król, książę i inni do- 
wódcy udali się dla zrekognoskowania; 
góry aż do kaplicy św. Leopolda, nie na- 
potkawszy nieprzyjaciela, 

Z Kahlenbergu spostrzegł król który 
spodziewał się łagodnego stoku ku Wie- 
dniowi, tak stromą pochyłość i dziką 0- 
kolicę, że przekonał się, iż trzeba będzie 
postępować z największą ostrożnością 1 
powolnością, ponieważ był pewnym, że 
nieprzyjaciel będzie stawiał pochodowi 
największe trudności I że już za parę dni 
przyjść mogło do rozstrzygającej bitwy. 

Jednakże z niedbalstwa, z jakim wiele 
ki wezyr rozbił swój obóz I z innych błę” 
dów nieprzyjaciela, czerpał otuchę zwy* 
cięstwa. Relacja czerwonego Sarafana, 
który książętom służył za przewodnika, 
okazała się prawdziwą. 

Tymczasem król Sobieski qłbył na 
górze z innymi dowódcami naradę. Był 
on przez dwadzieścia sześć godztn nieo- 
becny przy wojsku, które zaczynało 
niespokojnym. Płonne były obawy, gdyż 
król powrócił zdrów I cały. 

Niemieckie oddziały wojska staczyły 
przez ten czas kilka zwycięskich poty- 
czek z plądrującymi oddziałami Tata- 
rów. 

Po powrocie króla, wojska ruszyły na 
Kahlenberg, budując potrzebne mosty, 
torując drogi, rozstawiając warty I wy- 
syłając naprzód armaty. Wszystkie prze- 
szkody usunięto, dzień rozstrzygający 
był blisko. i 


XXXII. 


lamach na wielkiego wezyra 


Powrócimy do dnia uroczystości Ka- 


my i do namiotu Allaraby, w którym na- |k 


gle wszystkie światła zagasły, a wielki 
wezyr leżał bezwładny na sofie, 

Kara Mustafa znajdował się w mocy 
indyjskiego kapłana 1 cała kampania 
mogła przybrać niespodziewanie nowy 
kierunek, gdyby ogromne wojsko turec- 
kie zostało pozbawione swego naczelnego 
wodza, gdyby wielki wezyr padł ofiarą 
podstępu kapłana. 

Allaraba pozostał sam z uśpionym w 
ciemnym przedziale namiotu, mającym 
dwa wyjścia, 

Po niejakim czasie kapłan wyszedł i 
udał się do tylnego wyjścia ze swego 
wielkiego, w głębokiej ciszy nocnej po- 
grążónego namiotu. 


Odsłoniwszy zasłonę spostrzegł w 


Dać mu także mojego konia, ażeby mógł | wielkim oddaleniu dwóch Armeńczyków, 


jechać z nami, 

— Dziś jeszcze wyruszasz, panie? — 
zapytał czerwony Sarafan, 

— Tak, dziś jeszcze, = odpowiedział 
król, — bitwa będzie krwawa! Śmierć 
lub zwycięstwo, to nasze hasło! A ci 
zdrajcy Pac i Wassalska znajdują się u 
naszych wrogów! Chciałbym, żeby wpa- 
dli w nasze ręce! Daję słowo, zginęliby 
haniebnie! Są oni hańbą kraju! Świe- 
tym obowiązkiem jest ukarać ich! I ty 
będziesz świadkiem tej kary, Stefanie! U- 
słyszysz w jej obecności, co zrobiła, 


oświetlonych blaskiem księżyca. 

Skinął na nich. 

Assad i Sóliman zbliżyli sie do niego 
cicho i ostrożnie. 

— ekam się, czy nas nie zdradżoóno 
kapłanie, szepnął Assad, 

Aflaraba drgnął, 

— Zdradzono? Jakto? — zapytał, 

— Zdawało mi się, żem spostrzegł 
tam pómiędzy namiotami kilka porusza- 
jących się cieniów. 

— Poewnó warta, — rzekł Allaraba. 

— Gdzież teń, którego masz nam wy- 


czym zawiniła! Przekleństwo Jagiello- | dać, kapłanie? 


nie Wagssalekiej j temu nikczemnemu 


— Wszystko gotowe! Możecie go za- 


brać 1 wynieść, tu w namiocie jest lekty- 
a. 


— A dzieł on sam? — zapytał Assad. 

= Chodźcie za mną, zaprowadzą wąs 

> niego, — odpowiedział kapłan poci< 

ü, ) 

— Czy w twym namiocie kto nos nie ` 
podpatrzy? 

— Nie ma nikogo takiego, coby nam 
mógł zawadząć, 

— Więc przystąpmy do dzieła! Pół- 
nóc! najlepsza chwila! Nasze konie i nie- 
wolniey są w pogotowiu. 

— Ja was wyprowadzę ż obozu, — 
rzekł Allaraba. 

— Ciemno w twóim namiocie, nie nie 
widać, — szepnął Assad, wszedłszy z 50- 
limanem i kapłanem dô głębi. 

== Poświecę wam! czekajcie! — od- 
powiedział Allaraba. 

Po chwili wyniósł z przyległego prze- 
działu małą ślepą latarkę, która jasno 
oświeciła miejsce, gdzie się znajdowali 
Assad i Soliman: 

Allaraba trzymając latarkę poszedł 
naprzód do przedziału, w którym wielki 
wóżyr odurzony leżał na sofie. 

— Czy on nie żyje? == zapytał po ĉi- 
chu Assad, 

Allaraba wstrząsnął poważnie głową. 

— Jest nieprzytomny na kilka gor 
dzin — odpowiedział 
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Piękna karta z historii walk o szkołę średnią 


W dniu 4 bm. odbyła się w Turku je- 
dna z najwiekszych i najwspanialszych 
mroczystości, jaką kiedykolwiek miasto to 
przeżywało. Odbyło się bowiem poświę- 
cenie wspaniałego nowoczesnego gmachu 
gimnazjum państwowego im. Tadeusza 
Kościuszki. Zanim przystąpimy do opi- 
sania uroczystości, kilka słów o szkolni- 
ctwie średnim w Turku. 

W okresie największego ucisku władz 
rosyjskich, w okresie, kiedy w ciemiężo- 
nej Polsce odbywały się strajki szkolne w 
Turku znalazło się grono osób ideowo u- 
sposobionych, które dążyły do wydźwi- 
gnięcia z poziomu niżej elementarnego 
miejscową młodzież. Dążenia te kiełkowa 
ły przez szereg lat aż dojrzały mimo prze 
szkód i niepowodzeń w roku 1912. Upra- 
gniońe marzenie o szkole średniej w Tur- 
ku spełniło się, 2 września 1912 roku ð- 
twarte zostały podwoje progimnazjum 
męskiego z czterema klasami i klasą przy 
gotowawczą. Początkowo było uczniów 
90-ciu, a szkóła posiadała własny dom i 
subsydiowana była przez mieszkańców 
miasta i okolicy. W tym czasie również 
zostało otwarte w Turku progimnazjum 
Żeńskie, którego wyłączną założycielką 
była Tomiła Składkowska. Nastaje rok 
1914, wybuch wielkiej wojny światowej, 
w czasie której, wśród ciężkich zmagań 
nad rozwojem szkoły, walczono po boha- 
tórsku z trudnościami, z nadzieją, że nie- 
bawem nadejdzie jutrzenka swobody, w 
której praca już będzie łatwiejsza. W ro- 
ku szkolnym 1918-19 było już klas osiem 
s liczbą uczńiów 347. Pierwsza matura 
w tym roku odbyła się wobec komisji mi- 
nisterialnej. Z dniem 1 sierpnnia 1924 r. 
gimnazjum męskie i żeńskie zostało połą- 
czone w Gimnazjum Koedukacyjne, które 
w takim stanie przetrwało do chwili o- 
becnej. Od roku 1919 do 1938 świadectw 
dojrzałości gimnazjum wydało 273. 

Różne koleje ta jedyna szkoła w Tur- 
ku przechodziła. Był czas, że prospero- 
wała bardzo dobrze i był czas, że myśla- 
no o jej likwidacji. Przełamano jednak 
wszystkie trudności, a nawet w okresie 
od 1832 roku gimnazjum w Turku sta- 
nęło na poziomie takich samych zakła- 
dów państwowych. Od tego też czasu za 
częto myśleć o wzniesieninu nowego 
gmachu. Inicjatorem i gorącym zwolen= 
nikiem nowego gimnazjum był dyr. Cie- 
plak. Na realne tory wkroczyła budowa 
gmachu w okresie urzędowania p. staro- 
sty powiatowego Wacława Sulkowskiego 
prezesa T-wa Szkolnego. Dzięki nieby= 
walej energii starosty Sułkowskiego i 
niestrudzonym zabiegóm tego entuzjasty 
pracy, wielki dobrodziej Turku i powiatu 
p. premier gen, Sławoj-Składkowski wy- 
jednał dla Komitetu budowy gimnazjum 
potrzebne pieniądze, za które na ofiaro= 
wanym przez Zarząd Miasta Turku pla- 
cu wzniesiono w ciągu 13-tu miesięcy je- 
dno z najnowocześniejszych i najpiękniej 
szych gmachów szkolnych w Polsce. 

Z kolei pó wykończeniu budynku na- 
stąpiło upaństwowienie ezkoły średniej 
w Turku, której inauguracja i poświęce- 
nie odbyło się ostatnio. 

Uroczystość rozpoczęła sie Mszą św. 
(którą odprawił ks, Nowak, a podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Wojciechowski. Na 
Nabożeństwie był obócny biskup włocła- 
wski ks, Karol Radoński, 


Punktualnie ò godz. 12-tej nastąpiło 
uroczyste poświęcenie gmachu przez ks. 
biskupa Radońskiego, po czym w auli im. 
Tomiły z Składkowskich - Kozłowskiej u- 
stawiły się na pódium delegacje organiza 
cyj ze sztandarami. Miejscowe społeczeń= 
stwo i młodzież szkolna szczelnie wypeł- 
niły salę. 

Na uroczystość tę przybył przedstawi- 
ciel Rządu pan v-wojewoda Łepkowski i 
kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
p. dr. Jakóbiec. 

Po dokónaniu aktu poświęcenia pierw 
azy zabrał głos ks. biskup Radoński, Z 
kolei na mównicę wstąpił starosta ture- 
cki p. Wacław Sulkowski, który w swym 
ptzemówieniu skreślił historię szkół Śre- 
dnich w Turku oraz pódał do wiadomości 

w jaki sposób pów. turecki doszedł do 
tak monumentalnego gmachu, którego 
koszt wyniósł z górą 500 tysiecy złotych. 
Gimnazjum zostało zbudowane dzieki wy 
dajńej pomocy p. premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, który nietylko wyjednał 
miastu fundusze na budowę szkoły, ale 


jednocześnie przyczynił się do jej upań- 
stwowienia, 

Następnie piękne przemówienie wy- 
głosił p. kurator dr. Jakóbiec. 

Jako przedstawiciel miasta zabrał 
głos burmistrz Turku p. Antoni Kawe- 
cki, a jako reprezentant wsi wójt gminy 
Przykona p. Jan Zarębski. Przemówie- 
nia ich były przepojone gorącą wdzięcz- 
nością dla p. premiera Składkowskiego 
na cześć, którego wzniesiono trzykrotny 
okrzyk „Niech żyje”. Z kolei burmistrz 
Kawecki dokonał odsłonięcia tablicy pa- 


miątkowej, którą wmurowano w auli ku 
uczczeniu pamięci Tomiły Składkowskiej 

Uroczystość zakończył p. starosta Wa 
cław Sulkowski odczytaniem aktu erek- 
cyjnego i wzniesieniem okrzyków na 
cześć Polski, P. Prezydenta R. P., Marsz 
Śmigłego - Rydza i premiera Sławoj- 
Składkowskiego, po czym nastąpiło wpi- 
sanie się do księgi pamiątkowej i wspól- 
ny obiad. 

W uróczystości tej brały udział bardzo 
liczne rzesze mieszkańców miasta i po- 
wiatu. K. B-wicz. 


Wprowadzenie opłat od mąki 1 kaszy 


W związku z wydaniem ustawy o opła- 
tach od mąki i kaszy oraz ogłoszonym roz- 
orządzeniu wykonawczym do tej ustawy, 
któ ch przepisy obowiązują od dnia 5 bm. 
ielkopolska Izba Rolnicza podaje do 
wiadomości: 

1) Opłacie nie podlegają mąki, kasze i 
wszelkiego rodzaju śruty, uzyskane ze zbo- 
ża rolników lub pracowników rolnych i 
służących do spożycia lub zużytkowania w 
dowolnych ilościach we własnym gospodar- 
stwie rolnika lub pracownika rolnego. 

2) Za rolnika uważa się: właściciela, 
dzierżawcę lub użytkownika gospodarstwa 
rolnego, leśnego, ogrodowego, nasienno- 
hodowlanego, rybnego lub pszczelarskiegć 
— położonego: a) na terenie gmin wie: 
skiej, b) na terenie gminy miejskiej, o ile 
jos odarstwo to stanowi główne źródło 

ochodu posiadacza. 


3) Za pracownika rolnika uważa się 
każdą osobę, która jest zatrudniona w go- 
spodarstwie wiejskim (pk podano w punk- 
cie 2) lub też w zakładach przemysłowych 
i warsztatach rzemieślniczych tego gospo- 
darstwa. Praca pracownika może być sta- 
ła lub dorywcza, przy czym musi być je- 
dnak jego głównym źródłem utrzymania. 
4) Przez spożycie we własnym śgospo* 


darstwie rolnika lub pracownika rolnego; ne 


należy rozumieć: zaspakajanie potrzeb ży- 
wnościowych: a) rolnika, RA rodziny oraz 
osób będących na jeśo utrzymaniu i prze- 
bywających u niego, b) pracownika rolne- 
go oraz domowników żyjących z nim we 
wspólności domowej, Il. spasanie, mąki, 
kaszy i śrutów przez inwentarz rolnika lub 
jego pracownika, Rolnik względnie pra- 
cownik wymienióny w punkcie 3) chcący 
korzystać z przemiału gospodarczego jest 
zobowiązany: a) do nabycia u sołtysa lub 


w zarządzie miejskim karty kontroli prze- 
miału gospodarczego za opłatą 10 gr, b) 
du starannego przechowywania kariy kon- 
troli przemiału przy sobie, szczególnie w 
czasie transportu wszelkich produktów 
przemiału w drodze z młyna do domu w ce- 
lu umożliwienia odnośnym władzom nale- 
żytej kontroli, > 

Karty kontroli, jak również mąki | ka- 
sze pochodzące z przemiału gospodarczego, 
nie mogą być odstępowane oso trzecim, 
nawet w wypadku śdyby one byiy upraw- 
none do przemiału zboża bez opłaty. 

Mąki i kasze do obrotu gospodarczego 
mogą wydawać na podstawie kart kontroli 
zakłady przemiału również w drodze wy- 
miany zboża na mąkę i kaszę, 

Zamiana przez rolników względnie pra- 
cowników rolnych mąki na chleb jest nie- 
dozwolona. Dopuszczalna natomiast jest 
zamiana zboża na chleb w piekarniach spół 
dzielczych i kół gospodyń wiejskich, któ- 
rym przysługuje prawo zwrotu uiszczonej 
opłaty od mąki zużytej do wypieku chleba. 
Sprzedaż chleba wypieczonego we włas- 
mym gospodarstwie z mąki niepodlegającej 
opłacie jest niedozwolona. 

Wszelkie nadużycia tak ze strony rolni- 
ków, jak i osób innych będą surowo kara- 


We własnym interesie oraz w interesie 
mającego powstać z opłat funduszu na pod- 
trzymanie cen zboża winni rolnicy prze- 
strzegać tych przepisów. Należy też czu- 
wać, aby ze strony innych osób przepis 
te były szanowane, aby nie było nadużyć, 
aby mąka przeznaczona na sprzedaż po- 
siadała etykiety — gdyż przepisy te wy- 
dane zostały dla dobra rolnictwa i prze 
r, tyg ich leży w interesie samych roll 
tu W 


Nie wszyscy mogą kurować się w uzdrowiskach 


w lecie tylko stosunkowo niewielka Hezba 
osób mogła kurować się w uzdrowiskach, 
Zmakomita większość cierpiących musi w 
domu szukać ulgi w cierpieniach środkami, 
na jakie ich stać, W wielu cierpieniach do- 
broczynne działanie wykazuje i ulgę przy- 
fosi odwieczny lek ludzkości — zioła lecz- 
nieze, W grupie cierpień przewodu pokar- 
(PETETOMENTYW ZEIT TZ"L"ZIATCZJ POOR A OPTRA O 


Batny Niemiec 


Niemióc, właściciel kilku majątków Lim- 
burg - Stirum » pów. wyrzyskiego zabronił 
nowozaańgażowanemu leśniczemu noszenie 
munduru leśniczych, jaki jest noszony W 
Polsce, żądając aby nosił mundur leśni: 
czych niemieckich, 


< 


Turek 


— Z Koła L, Ô, P. P, Onegdaj odbyło 
się walne zebranie miejskiego Koła LO 
w Turku, na którym dokonano wyboru no- 
wych władz, Nowy zarząd przedstawia się 
następująco: prezes: mecenas Cielecki Mi- 
ron, sekretarz: Wierzbicki Władysław, — 
skarbnik: inż. Boncz-Brujewicz, członek: 
inż, Świerczyński Aleksander. Do Komisji 


rewiżyjńej weszli: sędzia Czajczyński Fran | 1445 


ciszek, mec, Landau, Czeremuziński Kon- 
stanty i Kawecki Stefan, 

— Ze Związku Rezerwistów, W iku 
ódbytego wczoraj walnego zebrania Związ- 
ku Rezerwistów do zarządu wybranó: pre- 
żeg: wicestarosta Florczak Leon, wicepreze- 
gi: burmistrz Antoni Kawecki i ziemianin 
Łubieńsk Andrzej, sekretarz — Goszczyń- 
sk Stanisław, skarbnik — Maryniak Stani- 
sław, członkowie zarządu: insp, Kosieradz- 
ki Stanisław, Puszczyński Stefan i Giurzyń 
ski Jerzy, 

— Kieszonkowcy grasują, Dnia 29 ub. 
m. w Uniejowie podczas targu na rynku 
nieznany sprawca skrądł z kieszeni na szko 
dę Kucharskiego Andrzeja, zam. w kol, Wie 
lenin gm, Orzechów w gotówce 36,40 zł. 

— „Miła” rodzinka, W dniu 29, ub, m. 
0 godz. 15,30 na polach wsi Sempółki, gm. 
Niewiesz na tle osobistych porachunków 
został ciężko pobity tępym narzędziem rol- 
nik Władysław Kaźmierczak, zamieszkały 
tamże przez rodzine Kozbów Jana, Marta i 
Józefa oraz Nosolewskiego Franciszką że 
wsi Sempółek, Dochodzenie w toku. 

W dniu 28 ub. m. we wsi Borek Goszcza- 
ńowski, gm. Goszczanów Stanisław Nowic- 
Ki, robotnik rolmy na tle porachunków oso- 


mowego i przy schorzeniach wątroby uleę 
przynoszą zioła przeciwko cierpieniom prze- 
wodu pokarmowego „łrotan” Oskara Woj- 
nowskiego, Do nabycia w aptekach i skla- 
dach aptecznych. Adres dla bezpośrednich 
zamówień: Oskar Wojnowski, Warszawa, 
Wojciecha Górskiego 3 m, 4. 


bistych pobił tępym narzędziem Stefaniaka 
Józefa, również robotmika rolnego, lat 44, 
Dochodzenie w toku, 


Trzemesznó 


— Repertuar kina, W piątek o godz. 18 
120 Moskwa — Szanghaj z Polą Niegri, 


—-——— 


Mogilna 


— Stan ludności, Zarząd Gminy Mogil- 
no-Wschód biuro ewidencji po przeprowa- 
dzeniu na dzień 1 stycznia 1938 r. Statysty- 
ki ustalił, iż mieszkańców stałych å li- 
czy, 5968, w tym Polaków | iemców 
1978, W Zamządzie Gmińy Mogilno-Zachód 
82585, w tym 6840 Polaków, a Niemców 


anie nieuczciwych pracowników. 
Bracia Schwefel Ottón WF déryk, robot- 
nicy z Parlinka pow. mogileńskiego stanęli 
przez tut. Sądem Grodzkim oskarżeni o to, 
że przywłaszczyli sobie powierzoną na za- 
łatwienie spraw przez ich pracodawcę Pu- 
fala Adolfa sumę 280 zł. Sąd skazał pierw 
szego na 9 miesięcy więzienia » zawiesze- 
niem na 3 lata, a drugiemu, który jest je- 
szcze małoletnim, udzielił upomnienia, 
epertuar kina, W środę o godz. 20,30 
oraz w czwartek Moskwa — Szanghaj z 
Polą Negri, 


Strzelno 


— Sprawca karambolu samochódówego 
rozpoznany, Przed kiiku dniami ul. Dwor- 
cową przejeżdżał w szalonym tempie nie- 
znany samochód i najechał przy gmachu 
sądowym konia właśn. Ruszkiewicza ze 
Strzelna-Wyb., wartości około 500 zł, po 
czym aby uniknąć odpowiedzialności zbiegł 
Konia z półamanymi nogami odstawiono 
do przetwórni padliny. Śledztwo ujawniło 
szofera, którym okazał się niej. Lęwandow- 
ski, wla“ "wni szczotek z Wr: 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Waronawn dnia 5. O. 1988 s 
Obligacje i papiery warteściowe: 
inwestycyjna 


8 proe. poły 
413 proc. poż. wewn, S 
4 proc. konsolidacyjna 
Akojo w stocio: 
U c) 
W 15% 
Node 90.00 
Modrzejów Ta 
Haberbnseh 57,25 
Ostrowiee 64.00 
Cukier 38,25 
Dewizy: 
c = 5 
213,07 

Amsterdam 287,40 281,94 
Kopenhaga 14,95 
Paryż 14,48 14,46 

kholm 132,25 132,59 

ochy 
pre 8% i 
Suwajoaria 120/25 120,55 | 
Londyn 25,65 25,72 
Newy Jork czek 5,3112 5,3234 
Nowy Jork kubel 5,3154 5,32 
Oslo 128.85 129,18 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, dnia 6. 9. 1988 


Pszenica sdatna do przemlała 18,75 19,25 
Żyto sdatne do przemiała 14,25 14,75 
Jęczmień browarowy — 
Jęczmień 700 — 720 14,15 15,50 
Jęcamień . 673 14,00 14,50 
Maba, 1575 3615 
M ka l 0-30 5, r 
pe nne 0-50 EY yea 32,75 33,75 
"kw b m 20,75 80,78 
a sall „w » 25,25 26,25 
Mąka żytn. gat. I 0-50 23,00 24,00 
Mąka żytnia 0.65 21,50 22,50 
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50 
U przemiału standartoów, 12.25 12,75 
" =” 31 eie 10,50 11,50 
„  miałkie 
„ » » te na 
Otręby jęczmienne 0 1 ,2 
Groch Viktoria 23,50 25,50 
„ Fo 24,00 26.00 
Wyka ozima 75,00 80,00 
jara 
Raepak ozimy 42,00 43,00 
Siemię Iniane 48,00 51.00 
Mak niebieski 60,00 65,00 
„ bi 
Proj 38,00 35,00 
Inkarnatka ca jm ny” 
Iniane w ta f 
paaga SE aral X 1275 13,15 
„  Sioneczn. w tall, 42-430/0 
akapaa 175. 1,35 
o a 275 3,25 
„w żytnia luzem ky Tao 
x uż sc „gg 1,75 2,25 


Ogólmy obrót 2177 ton, w tym: pszenica 
273 ton, tendencja spokojna; żyto 871 ton, 
tendencja spokojna; jęczmień ton, ten- 
dencja spokojna; es 55 ton, tendencja 
spokojna; przetwory młynarskie 30% ton, 
tendencja spokojna; nasiona 176. ton, ten=, 
dencja spokojna; pastewne i inne 207 ton, 
tendencja spokojna. 


GIEŁDA BYDLĘCA 
Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowań Cen 
Poznań, 6. 0. 1038 r. 
Spędzono: wołów 20, buhajów 54, krów 
241, jałówek 31, świń 1514, cieląt 366, owiec 
120, razem 23% zwierząt, 
Woly: 


Pełnomięsiste wytuczóne nieoprzęgowe 70— 78 
Mięsiste tuczonć młodoze do lat 3 .  86— 66 
Mięsiste tuczone starsze . « . « «  48— 54 
Miernie odżywione 246 e ae 5 bło 48 
w oczom i 66— 72 
tuczone jęsiste . . « . |. 
Mosora Tai a: E O I aE BOSE BR 
Nietuczone dobre odżywi stars  50— 54 
Miernie odżywióne 0.860 W e'8' 3 40— 46 
Krowy: 
Wytuczone omięsiste try ow" . 10— 80 
płowa c pz 9.8 gu 67 z . 58— 66 
Nietucsone dobrze odżywione : « s  44— 52 
gk odżywionć « « « « s « +  30— 40 
o : 
Wytuczone pełnomięsiste + « + 5 70—= 78 
Taczone eaii A E ON $ 3 56— 66 
Nietuczone dobrze odżywione + « «  48— 54 
Miernie odżywione « s « . © « «6  44— 48 
Młodzież: 3 
Dobrze odżywione . » d-s76/ 6 42— 50 
Miernie odżywione « « « «+. , 38% 
Cielętar 8 : 
Najprzedniejsze cielęta wytuzneme (. 100—106 
Taczone cielęta . « s è : é = 96 
Dobrze odżywione » » « » t èa — 86 
Miernie odżywione s. ».9 «6 = 76 
OWCE: 
Wytuezone połnomięciste jagnięta i 
młedsze skopy UE EESO 88— 
Taezone starsze skopy Í maciorki 52— 
ŚWINIE | l] 
Pełnomięsiste od 120 YE 
wagi 100—104 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi 96— 98 
Pełoomięsiste od 80 do 100 kg żywej 
Pe świało poasd „80 kę żywej sake. 
ięsiste kg 
Mosley i późna kastraty - șa 84 
aciory a 
w świń wagi pòñeađ 150 Ég. prayniosty 


Uzwacteh, Ś mtzelnia 1938 | 


Piłka nożna 


Obóz piłkarski przed meczem z Niemcami. 

Wczoraj nastąpiło w Warszawie na 
stadionie Wojska Polskiego otwarcie obo- 
zu piłkarskiego przed meczem z Niemca- 
mi. Kierownikiem obozu jest trener Spojda. 
Na obóz przybyli mastępujący piłkarze: 
Madejski, Mrugała, Szczepaniak, Gemza, 
Dytko, Nycz, Góra, Piec I, Piontek, Szerf- 
ke, Wilimowski, Wodarz, Wostal. Z wy- 
znaczonych piłkarzy nie stawili się do- 
tychczas Gałecki i Cebula. 

Wyjazd do Kamienicy nastąpi w przy- 
szły piątek dnia 16 bm. 


Szwajcar sędziuje mecz Polska — Niemcy. 

Sędzią meczu piłkarskiego Polska — 
Niemcy, który się odbędzie 18 bm. w Ka- 
mienicy, wybrano za zgodą obu stron Szwaj 
cara Wuethericha. 


Liga apeluje do piłkarzy» 

Ostatnio w prasie ukazują się często 
wywiady, w których poszczególni piłkarze 
wyłuszczają swoje osobiste poglądy na ro- 
zegrane zawody. Zarząd Ligi, uważając, że 
poglądy te są często niezgodne z faktycz- 
nym stanem i noszą pierwiastki podburza- 
jące i szkodliwe dla przeciwnika, prosi o 
zwrócenie uwagi zawodnikom, że podobne 
własne enuncjacje w prasie uważa za nie- 
odpowiednie. Wydział gier i dyscypliny 
Ligi zwraca się z apelem do piłkarzy o nie- 
udzielanie wywiadów prasowych. Wydział 
uprzedza, że w wypadku niezastosowania 
się do tego zarządzenia będzie wyciągał z 
tego odpowiednie wnioski i karał win- 
nych. 


San I — Grom I 

Zawody o mistrzostwo klasy B powyż- 
szych drużyn zakończyły się wynikiem 6:3 
do przerwy 5:3 na korzyść Sanu. Gra dość 
ożywiona i interesująca prowadzona do 
przerwy z lekką przewagą Sanu. Po przer- 
wie natomiast przeważał Grom. San po 
zwycięstwie nad Gromem wysunął się na 
czoło w swej grupie i w niedzielę spotka 
się o godz. 15 na boisku Areny PWK z 
Unią Swarzędz. 


Żegiarstweo 


Żeglarzy przeszkolił obóz AZM. w Jastarni 


W Jastarni zakończony został tegorocz- 
ny obóz żeglarski Akademickiego Zw. 
Morskiego. W roku bież. na obozie prze- 
szkolono przeszło 400 uczestników i ucze- 
stniczek studentów wyższych uczelni wszy 
stkich ośrodków akademickich Polski oraz 
liczną grupę studentów ze Słowacji i Ru- 
munii, 

Obozy żeglarskie, organizowane od 5 
lat przez Akademicki Zw. Morski, należą 
do największych i najlepszych na świecie. 
Uczestnicy obozu mieszczą się w budyn- 
kach, stanowiących własność Państwowego 
Urzędu W. F. iP. W. Poza pracą wyszko- 
leniową AZM bierze bardzo czynny udział 
w propagandzie zagadnień morskich i ko- 
lonialnych, nie tylko na terenie akademi- 


ckim. 


Jubileusz Jacht - Klubu Wielkopolski. 

W Kiekrzu obchodził Jacht - Klub 
Wielkopolski skromną uroczystość pięcio- 
lecia swego istnienia. Uroczystość połączo- 
na była z poświęceniem i oddaniem do u- 
żytku czterech dalszych jachtów oraz no- 
wych urządzeń przystani. Po uroczystoś- 
ciach jubileuszowych odbyły się regaty, w 
których pierwsze miejsce zdobył jacht 
„Błysk” pod sterem p. Urbaniaka. 


Jeździectwo 


VII jeździeckie mistrzostwa Polsk. 

W dniach 6 do 11 października odbędą 
się w Bydgoszczy doroczne zawody konne 
o mistrzostwo Polski. W zawodach wezmą 
udział jedynie jeźdźcy, którzy odnieśli zwy 
cięstwa w zawodach krajowych lub między 
narodowych. Zawody te są oczywiście do- 
stępne zarówno dla jeźdźców cywilnych, 
jak i wojskowych. Mistrzostwa mają wyło- 
nić zwycięzców: 1) w wszechstronnym kon 
kursie konia wierzchowego, 2) w konkur- 
sie ujeżdżania i 3) w konkursie skoków 
przez przeszkody. Jeźdz'ec, który osiągnie 
najłepsze wyniki we wszystkich trzech kon 
kurencjach, zdobędzie tytuł mistrza Polski. 


Z 
z w zai a aaa R ARA 
i, 


Davisa pomiędzy Ameryką i Australią 
zakończył się ostatecznie nieznacznym 
zwycięstwem Ameryki w stosunku 3:2. 
Ostatniego dnia obie. drużyny podzieliły 
się punktami. Budge pokonał Quista 8:6, 
6:1, 6:2, a Bromwich odniósł zwycięstwo 
nad Riggsem 6:4, 4:6, 6:0, 6:2. 

Ameryka w ten sposób zdobyła pu- 


Pięściarstwo 
Wyjazd bokserów do Danii. 


W najbliższy piątek warszawska repre- 
zentacja bokserska wyjedzie do Danii na 
trzy mecze bokserskie. Dnia 12 i 16 bm. od 
będą się mecze w Kopenhadze, a 14 bm. 
na prowincji. Kierownikami ekspedycji bę- 
dą pp. Pasturczak i Idźkowski, Definityw- 
ny skład reprezentacji przedstawia się na- 
stępująco: waga musza — Rotholc, kogu- 
cia — Sobkowiak, piórkowa — Czortek, 
lekka — Kowalski, półśrednia — Kolczyń- 
ski, średnia — Ożarek, półciężka — Doro- 
ba, ciężka — Sowiński. 


Tenis 


Schroeder mistrzem tenisowym Szwecji. 


W Sztokholmie zakończyły się mistrzo- 
stwa tenisowe Szwecji. Tytuły mistrzów 
zdobyli: W grze pojedyńczej panów — 
Schroeder, w grze pojedyńczej pań — Gull- 
brandsson, w grze mieszanej — Lagerborg 
i Wallentomm, w grze podwójnej panów — 
Schroeder i Garell, w grze podwójnej pań 
— Gullbrandsson i Lagerborg. 


Tłoczyński, Hebda, Spychała w Chełmku. 


Bata-Tenis-Klub urządza w dniu 11 bm. 
na własnych kortach w Chełmku (pow. 
Chrzanów) wielki turniej tenisowy. W tur- 
nieju tym wystąpią mistrzowskie rakiety 
środkowej Europy, a mianowicie Tłoczyń- 
ski, Hebda i Spychała. 


Surma — Rogoziński Klub Tenisowy 7:2. 


Dnia 4 bm. rozegrała Surma z Poznania 
spotkanie tenisowe w Rogoźnie z Rogoziń- 
skim Klubem Tenisowym, które zakończy- 
ło się zwycięstwem Surmy w stosunku 
1:2. Poszczególne gry dały następujące wy- 
niki: Chmielewski — Ceranowicz (R) 6:3, 
6:1. Urbaniak — Taiga (R) 5:7, 6:0, 4:6. 
Kosmowski — prof. Barszczyński (R) 6:2, 
6:3. Kosik — Taubert (R) 6:3, 3:6, 6:3. Pru- 
chniewicz — Waligórski (R) 2:6, 5:7. Sta- 
niszewska — Szatkowska (R) 6:2, 6:3. Sta- 
niszewska, Kosmowski Szatkowska, 
prof. Barszczyński 6:1, 6:2. Chmielewski, 
Kosmowski — Taige, Taubert 6:3, 6:0. Ur- 
baniak, Kosik — Ceranowicz, Waligórski 
6:4, 10:8, F 


Fruwający samochód 


Wszystkie cztery koła tego wozu wiszą w powietrzu, 
200 mil angielski porucznik lotnictwa Chris Stanisland ma swoim Auto-Unionie, ną 
torze w Brooklands. l 


SPORT- 


d meeyka zatızymala puchar Disa 


Australia pokonana w nieznacznym stosunku 2:3 


Finałowy mecz tenisowy o pucharjchar po raz 13. Dotychczas puchar był 


w posiadaniu następujących państw: 

1900 — 1902 Ameryka, 1903 — 1906 
Anglia, 1907 — 1911 Australia, 1912 
Anglia, 1913 Ameryka, 1914 Australia, 
(po czym nastąpiła przerwa wojenna), 
1919 Australia, 1920—1926 Ameryka, 
1927 — 1932 Francja, 1938 — 1936 An- 
glia, 1937 Ameryka, 


Tak trenuje do wyścigu na 


Lekkoatletyka 


Walasiewiczówna w Gdańsku. 

W najbliższą niedzielę Walasiewiczów- 
na startuje na zawodach propagandowych 
w Gdańsku, zorganizowanych przez Polską 
Radę Sportową w Wolnym Mieście. 


Zawody harcerskie, 

W Poznaniu w dniach 17 i 18 września 
br. odbędą się Harcerskie Centralne Za- 
wody Lekkoatletyczne. Spodziewany jest 
liczny zjazd harcerzy lekkoatletów z całej 
Polski, 

Zawody odbędą się w dwóch grupach i 
to młodzieży od 15—18 lat i starszych po- 
nad 18 lat. 

Przewidziane są następujące konkuren- 
cje dla młodzików: bieg 800 m., skok w dal, 
skok wzwyż, rzut dyskiem (1 kg.), rzut gra 
natem (50 gr.), pięciobój, sztafeta 4 razy 80 
m., dla starszych: bieg 100, 400 i 1500 m., 
skok w dal, skok wzwyż,, trójskok, rzut 
kulą (5 kg.), rzut dyskiem, rzut oszczepem 
(600 gr.), rzut granatem (500 gr.), pięcio- 
bój, ształeta 4 razy 100 m. 


Rozmaltości 


Raid po Wielkopolsce 

Przygotowania do urządzanej w dniach 
10 i 11 września rb. imprezy p. n, „Raid po 
Wielkopolsce" są w pełnym toku, 

Trasa jazdy pętlicowej obrana przez A. 
W. uzgodniona jest z Urzędem Wojewódz- 
kim w Poznaniu, który zapewnił obstawie- 
nie trasy i wskazywanie dróg przez służbę 
drogową. 

Próba szybkości odbędzie się ma szosie 
kórnickiej, która na czas tej próby będzie 
zamknięta. 

Oprócz nagród regulaminowych, których 
będzie po 2—3 w każdej klasie wozów, do- 
datkowe magrody ufundowały m, in, nastę- 
pujące firmy: 

fa „Stomil* — trzy nagrody 

fa „Polski Fiat” 

fa „J. Zagórski” dla samochodu marki 
Chevrolet, j 


Próby POS. dla pań. 

Miejski Komitet W. F. i P. W, podaje 
do wiadomości, że próby do Państwowej 
Odznaki Sportowej dla pań odbywają się 
w każdy piątek od godz. 17—19 na boisku 
przy Stadionie Miejskim, 14 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła« 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery = Pò 
Kosty i wszelkie przybory malarskie, 
Mydła i proszki do prania — Mydła to 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 
Oddział: Drogerja „Uniyersum” ul. Fr, Rae 
tajczaka 38. 
"Telefon 2749. © 3 
Fabrykacja środków do zwałczania szko 
dników w polach, lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


Piątek, dnia 9 września 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20. 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien+ 
nik poranny, 7,15 Muzyka poranna. 8,00 Audy“ 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,30 Henryk Wieniawski — płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12,03 Audy= 
cja południowa, 13,00 Przerwa. 15,15 Step Pan+ 
talichy i Zazdrości — pogadanka, 15,30 Repor< 
taż z zradiofonizowanego -szpitala w Poznaniu, 
15,50 Wiadomości gospodarcze. 16,05 Pota 
pourri z operetek Pawła Abrahama. 16,45 Mas 
łopolska Wschodnia z okna wagonu — poga* 
danka. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Przyroda 
i technika — pogadanka. 18,10 Płyty. 18,45 Kro 
nika literacka, 19,00 Recital śpiewaczy os, 


$ | dzimierza Derwiesa. 19,20 Pogadanka aktuál«/ 


na. 19,30 „Ploteczki” I część koncertu rozryww, 
kowego. Transmisja z terenu Dorocznej Wysta* 
wy Radiowej w gmachu Polskiej YMCA. 20,43) 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktual«| 
na, 21,00 Audycja dla wsi. 21,50 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Koncert symfoniczny. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolos 
giczny, Pogadanka aktualna w języku angiel< 
skim, 

Poznań. 8,00 Nasz koncert poranny — płyty: 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 14,00 Płyty. 14,15 
Przegląd giełdowy. 14,25 Piosenki i wierszyki 
dla dzieci — płyty. 14,45 Program na jutro, 
14,50 Wesoła muzyka dla dzieci — płyty. 15,10 
Wiadomości bieżące. 17,00 Pieśni polskie w 
wykonaniu chóru szkolnego Gimnazjum im, 
Marii Magdaleny. 17,30 Nasze wycieczki. 17,35 
Płyty. 18,10 Z różnych stron — płyty. 21,00 
Skrzynka rolnicza. 22,00 Wiadomości sportowe 
lokalne. 22,05 Muzyka taneczna — płyty. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 
19,30 Sofia, „Cyganeria”. 20,30 Droitwich, 
Koncert Beethovenowski. 20,30 Paris PTT, 
Koncert symfoniczny. 21,15 Strasburg. „Pajace” 


NAGRODY LETNIEJ ATER PREMIOWEJ 
na 


Goście zwiedzający Doroczną Wystawę Ras 
diową mogą już dzisiaj oglądać nagrody “przes 
znaczone dla laureatów Letniej Akcji Premio* 
wej Polskiego Radia. Na vis a vis gmachu Pols 
skiej YMCA, w którym mieści się DWR, stoją 
cztery boksy garażowe, w których ulokowane 
zostały samochody i motocykle, stanowiące na~ 
grody i premie Letniej Akcji, Chociaż więc ga* 
raże są poza właściwym terenem DWR — to 
jednak wchodzą do integralnej jej całości, 

Garaże te typu „Zelet”* stanowiące również 
nagrody Letniej Akcji, zbudowane z płyt eter- 
nitowych na konstrukcji stalowej wzniesione 
zostały w przeciągu kilku godzin podczas u* 
lewnych deszczów, co stanowi niebylejaki res 
kord. Budowa tych garaży przenośnych jest 
prosta i łatwo, to też wykonać ją potrafi do* 
słownie każdy. Na konstrukcji stalowej łączo= 
nej śrubami układa się specjalne, faliste płyty 
azbestowo - cementowe „Eternit” łączone rów= 
nież śrubami, Są one ogniotrwałe, wodoszczel« 
ne, całkowicie odporne na działanie kwasów, 
smarów, gazów i spalin. 

Przenośność garaży stanowi wielkie udo- 
godnienie, zwłaszcza dla tych posiadaczy aut, 
którzy w charaktecze lokatorów mieszkają w 
kamienicach czynszowych. 

Garaże te mają na celu złagodzenie w Pol 
sce głodu garażowego i umożliwiają każdemu 
posiadaczowi auta szybkie i niekosztowne zdo- 
bycie własnego boksu. Zaznaczyć należy. że 
formalności związane z budową tych garaży 
są, na skutek polecenia Min. Spraw Wewnętrz- 
nych, proste i nieuciążliwe. Stoisko to jest 
tłumnie zwiedzane przez publiczność wysta* 
WOWĄ. 


KONCERT CHOPINOWSKI Z DWR. 

Dnia 7 września o godz. 21.10. rozgłośnie 
radiowe transmitują z Dorocznej Wystawy Ra- 
diowej koncert chopinowski w wykonaniu zna« 
komitego pianisty prof. Zbigniewa Drzewiec« 
kiego. 

Tegoż dnia w godzinach wcześniejszych ba 
o 17,00 nadana będzie również dla radiosłucha* 
czy muzyka taneczna z DWR w wykonaniu 


op: Orkiestry P, R. pod dyr, Z. Górzyńskie« 


Nr. 205 


Czwartek 


B Kalendarz rzynsko- all 
2 Sroda 7 B. Melchiora 
września Czwartek 8 N, M. Panny 


r 


Kalendarzyk meteorologiczny 

Środa, godz. 10 rano. Ciśnienie atmo- 
wietrza w ub. dobie najwyższa +-18 st. ©. 
sferyczne średnie 750 mm, Temperatura po- 
najniższa +11 st. C. RACZ 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosi 101 cm, Temperatura wody -+17,2 
st. Cels. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, j K 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań.Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — (0. 


GR] 
GS 


Kimo „„NOWE%* 
przy ul. Dąbrowskiego 5 


wyświetla codsiennie wspaniały film 


„Pobożne kłamstwo“ 
z POLĄ NEGRI 

i śliczny dodatek Walta DISNEY'a 

Seanse godzina: 5-ta, 7*ma i 9-ta 


O broszurę 
„Wielkopolska Letniskiem* 


Związek Popierania Turystyki przystę- 
puje do wydania broszury pod hasłem 
„Wielkopolska Letniskiem”, 

W związk z tym, uprasza się wszystkie 
miejscowości letniskowe: miasta, miastecz- 
ka, wioski, zarządy majątków, nadleśnictw 
i leśnictw województwa poznańskiego, 0 
nadesłanie do Związku Popierania Turysty 
ki w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31, materia 
łu opisowego swojego terenu letniskowego. 

Ze szczególniejszych danych należy po- 
dać następujące: 

W jakim powiecie dana miejscowość le- 
ży? Nazwa poczty i stacji kolejowej. Czy 
jest dojazd do samej miejscowości, czy też 
trzeba dojeżdżać autobusem lub końmi? — 
(Ile kilometrów?) Czy są w okolicy lasy — 
jakie (szpilkowe, liściaste, mieszane?) Czy 
jest jezioro lub rzeka (jaka)? plaża? Tloma 
pokojami dla letników dysponuje miejsco- 
wość (w pensjonatach czy też w domach 
prywatnych)? Wynajęcie pokoju w jakiej 
cenie za miesiąc? za dobę? z utrzymaniem 
lub bez utrzymania? Jakich rozrywek mo- 
że dostarczyć miejscowość letnikowi? 

Uprasza się również o spis znajdujących 
się w danej miejscowości zabytków histo- 
tycznych, osobliwości przyrodniczych, szkół 
i instytucyj godnych zwiedzenia, Dobre 
fotografie (na błyszczącym, czarnym papie- 
rze) uprasza się dołączyć. 

„Broszura zostanie wydana już w naj- 
bliższych miesiącach i rozesłana jako ma- 
teriał propagandowy do wszystkich Woje- 
wództw Rzeczypospolitej. 

Ostateczny termin nadesłania upływa z 
dniem 1, 11, br. 


z miaśia 

— Pałac Działyńskich, Dnia 8 września 
o godzinie 20-tej wygłosi w języku angiel- 
skim prof, Colman odczyt p. t. „Powstanie 
1830 r. a opinia amerykańska", Prelegent 
włada dobrze językiem polskim i w dysku- 
Ra niewątpliwie odpowiadać będzie po pol- 
sku, 

— 3-miesięczny kurs fryzjerstwa dam- 
skiego i perukarstwa, obejmujący następu- 
jące przedmioty: ondulację żelazkową, wod 
ną, trwałą, tlenienie, nowoczesne sposoby 
farbowania włosów damskich, oraz kurs 
perukarstwa, jako przygotowanie warunko 
we do egzaminu mistrzowskiego — rozpo- 
cznie się dnia 8 bm. o godz. 20 w Szkole 
Dokształcającej Zawodowej nr. 1, w Pozna- 
niu przy ul. Działyńskich nr, 4, sala 26, III 
piętro, Absolwenci kursu korzystać będą 
z 25 proc, obniżki w taksie egzaminacyjnej 
mą Testy: pnis kierować należy 

tura Cechu Fryzjerów w i 1. 
św. Marcin 27 m, 38, u e 

— Zwiedzimy najnowsze wykopaliska w 
Biskupinie! Związek Pobitratia Turritr 
ki w Poznaniu organizuje w niedzielę, dn. 
11 bm. wycieczkę autobusową do Biskupi- 
na. Trasa: Poznań — Wągrowiec — Żnin 
— Biskupin — Kąsawa — Gniezno — Poz- 
nań, Wyjazd w niedzielę o godz, 8-ej sprzed 
„Bazaru”, Al. Marcinkowskiego 10. Karty 
uczestnictwa można nabyć do soboty, godz, 
20-tej w portierni „Bazaru”, Cena karty 
6,50 zł, 


Czwartek, dnla 8 września 1938 r. 


Włocławek, 7. 9. 

Wczoraj przybył do Włocławka nuncjusz 
apostolski ks. arcybiskup Filip Cortesi. Na 
dworcu powitali ks. nuncjusza przedsta- 
wiciele duchowieństwa, władz państwo- 
wych i samorządowych oraz przedstawi- 
ciele urzędów i organizacyj z ks. biskupem 
Radońskim, wicestarostą i prezydentem 
miasta na czele, Po powitaniu ks, nun- 
cjusz przeszedł na plac przed dworcem, 
gdzie orkiestra odegrała hymny papieski i 
państwowy, a kompania honorowa spre- 


ronikka Nuncjusz Cortesi w Włocławku 


zentowała broń. 

Po powitaniach nuncjusz zajął wraz z 
ks. biskupem Radońskim miejsce w powo- 
zie i przejechał udekorowanymi. ulicami 
miasta do katedry, entuzjastycznie witany 
przez tłumy mieszkańców i młodzież szkol- 
ną. U wejścia do świątyni powitała księdza 
nuncjusza kapituła, a ks. biskup Radoński 
wygłosił od ołtarza mowę powitalną, na 
którą odpowiedział ks. nuncjusz. O godz. 
20 odbył się uroczysty raut z udziałem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa. 


1 Obozu Zjednoczenia Narodowego 


ZEBRANIE KOŁA OSIEDLE 
WARSZAWSKIE 
Poznań, 7. 9. 
W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 19 odbę- 
dzie się w świetlicy Związku Rezerwistów 
przy ul. Warszawskiej 169 zebranie Koła 
Osiedle Warszawskie Oddziału Poznań — 
Wschód Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


ZEBRANIE KOŁA ŻABIKOWO. 
Poznań, 7. 9. 

W dniu 4 bm. odbyło się zebranie Koła 
OZN w Żabikowie. Przybyło na nie około 
60 osób, przeważnie przedstawicieli Świata 
Pracy. 

Przemówienie wygłosił wiceprzewodni- 
czący Okręgu poznańskiego Wojciech 
Grzeszkowiak, który przedstawił tezy ra- 
dy naczelnej OZN oraz zanalizował ideolo- 
gie i założenia Obozu. 

Zebrani wysłuchali referatu z wielkim 
zainteresowaniem. Następnie odbyła się 


długotrwała dyskusja, w czasie której oma- 
wiano w szczególności bolączki Świata 
Pracy. 

Po 3-godzinnych obradach przewodni- 
czący Koła p. Korcz zamknął zebranie we- 
zwaniem do intensywnej pracy w ramach 
Obozu. Zjednoczenia Narodowego. 


Założenie Oddziału OZN 
w Miłosławiu 
Września, 7. 9. 

W Miłosławiu odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne Oddziału Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, które zgromadziło przeszło 
50 osób. Zebraniu przewodniczył p. Pro- 
miński z Miłosławia. 

Przemówienia wygłosili przewodniczą- 
cy Obwodu wrzesińskiego dr Cenkowski 
na temat deklaracji ideowej OZN i sekre- 
tarz Krzymiński na temat kwestii żydow- 
skiej. 


w Miejskich Domach Samotnych 


Oddział Domów Samotnych Central 
nego Związku Lokatorów i Subloka- 
torów Zachodniej Polski w Poznaniu, 
przesłał w tych dniach pismo do na- 
czelnego lekarza wydziału zdrowia 
publ. Zarządu Miejskiego dr Babiaka, 
z prośbą o spowodowanie, usunięcia 
niedomagań higienicznych w Miej- 
skich domach Samotnych. Niedomaga- 
nia te stwierdzone zostały przez ko- 
misję, z dr Kamińskim z wydziału 
zdrowia na czele, przy obecności 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego, 
zarządu Związku Lokatorów i admi- 
nistratora domu. 

Lustracja ta przeprowadzona została 
dnia 11 stycznia br. na skutek memoriału 
przesłanego w listopadzie 1937 r. do p. wo- 
jewody. Mimo to wydział mieszkaniowy 
XII/3 Zarządu Miejskiego usterek wymie- 
nionych w memoriale i stwierdzonych przez 
Komisję dotąd nie usunął. 

Lokatorzy od szeregu lat domagają się 
odpluskwienia wsz””tkich pokoi, do tego 


stopnia zapluskwionych, iż lokatorzy czę- 
stokroć przez całą noc palić muszą lampy 
naftowe lub świeczki. Kilkanaście pokoi 
wymaga odnowienia, gdyż są nietylko bru- 
dne, lecz z powodu wilgoci w pokojach 
ściany pokryte są pleśnią, Mija okres letni, 
a Zarząd Miesjki nie przeprowadził w bie- 
żącym roku renowacji, ani jednego pokoju. 
Zużyty i od szeregu lat nie uzupełniany 
sprzęt, oraz zniszczone i zapluskwione ma- 
terace nie zostały na nowe zamienione, 
Instalacja do wody do picia, przeniesio- 
na w swoim czasie do cuchnących i niehi- 
gienicznie urządzonych i wadliwych ustę- 
pów, mimo jednomyślnego sprzeciwu wszy- 
stkich mieszkańców tegoż domu, pozosta- 
wiona została nadal w ustępach. 
Korytarze w starym domu nie są od 
wielu miesięcy, ani szorowane, ani 
też oliwione. Podobnych bolączek jest wię- 
cej, których tu nie sposób wyliczać. 
Lokatorzy domagają się uwzględnienia 
słusznych swych postulatów i to w imię 
higieny i moralności społecznej. 


Zdzisław Orłowski obywatelem 
honorowym gm. Lubasz | 


Czarnków, 7. 9. 


ścicielem majątku ziemskiego, uważała 


Przed kilkoma zaledwie dniami w|za wskazane w specjalnie wydanym do- 


Stajkowie, gminy Lubasz powiatu Czarn 
kowskiego, miała miejsce niecodzienna 
uroczystość. Oto gmina Lubasz nadała p. 


kumencie stwierdzić, że wymieniony nie 
tylko zdobył sobie szacunek podwład- 
nych, ale nadto zaskarbił sobie miłość 


Moment wręczania dyplomu, Na zdjęciu w środku p. Z. Orłowski w otoczeniu człon- 
ków rady gminy Lubasz, powstańców i starosty czarnkowskiego, 


kpt. w. rez. Zdzisławowi Orłowskiemu 
godność obywatela honorowego. 

W ślad za uchwałą walnego zgroma- 
dzenia Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków powiatu czarnkowskiego, które 
nadało p. Zdzisławowi Orłowskiemu go- 
dność prezesa honorowego, jako fak- 
tycznemu komendantowi powstańczemu 
z tego odcinka walk o niepodległość gmi- 


pa Lubasz, w której p. Orłowski jest wła- 


wszystkich obywateli gminy. W dowód 
tego właśnie uznania i na widomy wy- 
raz okazywanego szacunku nadano p. 
Orłowskiemu godność obywatela honoro- 
wego gminy Lubasz. 

Uroczystość tę nazwaliśmy nieco- 
dzienną. I w istocie tak jest. Bo cóż mo- 
że być w życiu żołnierza milszego nad 
wspomnienia o tym, jak się dla całości 
granie ojczyzny walczyło? Czy może być 


NZ Stria. 
r = gh, 


futra 


to kwestia zaufania! 


Polecamy nasz dział futer bogato 
zaopatrzony w futra, piękne okazy 
lisów I wszelkie skóry na spody 
i kołnierze. 


Wielki wybór! 
Bardzo przystępne ceny ! 


DOM HANDLOWY 


F, WOŹNIAK | 


| Poznań, Stary Rynek 05 - Kramarska 16 


Kupno 


godniejszę uczczenie jednostki, jak da- 
nie wyrazn świadomości, że jej właśnie 
zasługi dla zbiorowości gminnej i pań- 


„|stwa były takie właśnie a nie inne? 


Rzadko zasługi osób żyjących czczo- 
ne są za ich życia. Skoro jednak w ja- 
kiejkolwiek zbiorowości społecznej za- 
miar ich uczczenia powstaje, jakże wiel- 
ką ofiarą, przysłowiowej rezygnacji pol- 
skiej, okupiony być musi? 

Uchwałę rady gminnej w Lubaszu 
nadającej obywatelstwo honorowe p. 
Zdzisławowi Orłowskiemu z Poznania, 
kawalerowi krzyża Virtuti Militari i 
Krzyża Niepodległości z Mieczami pod- 
pisali na wieczną rzeczy pamiątkę: Wła- 
dysław Szułdrzyński, Franciszek Bolącz- 
ny Franciszek Szmyt, Sylwester Łysie- 
wicz, Kazimierz Weydmann, Mieczy= 
sław Nowak, Wacław Zdrojewski, Kazi- 
mierz Ratajczak, Feliks Pawlak, Walen- 
ty Kurowski, Antoni Błoch, Władysław 
Jur, Antoni Łusiewicz, Andrzej Łusie- 
wicz oraz Andrzej Magdziarz. i 

Zanotowanie w oczach potomnych 
tego fatku ma i to znaczenie, że w spra- 
wach najistotniejszych dla naszego bytu 
państwowego, w sprawach obrony pań- 
stwa czy nawet wspomnień o wspólnym 
zmaganiu się z wrogiem umiemy być je- 
dnomyślni. Uchwała gminy Lubasz, 
czcząca w sposób tak godny swego oby- 
watela jest dokumentem dużej wagi, na- 
wet jak na nasze codzienne wypadki. | 


—— 


Poczta na Targach Pałuckich 
1 Swarzędzkich 
Urzędy pocztowo - telekom, Żnin I Swa- 
rzędz z okazji odbywających się w tych 
miastach dorocznych targów, używają do 
stemplowania Mstów ł kartek pocztowych 
specjalnych nadruków propagandowych, = 
Urząd p-t. Żnin w czasie od 3—11 września 
rb, a Urząd pt. Swarzędz w dniach od 4 
do 25 września rb. i ? 
Osoby, pragnące uzyskać ofciski stempM 
mogą przesłać do wspomnianych urzędów. 
taryfowo opłacone listy i kartki pocztowe, 
które po ostemplowania będą kierowane dg 
miejsc przeznaczenia, | 


= 


Wiciowcy skarż 
„Orędownik* 

Jak donoszą z Łodzi, tamt. zarząd Zw. 
Młodzieży Wiejskiej „Wici“ postanowił 
skierować na drogę sądową sprawę za 
zniesławienie w zamieszczonym przez „O- 
rędownik” artykule o dożynkach i zjeździć 
„Wici”, które się odbyły w. ubiegłym miş 
siącu. RECZ | 

ma wią | 


Berlinki na Warcie 
Śrem, 7, 9. 

Na Warcie pod Śremem pojawiły się 
po kilkuletniej przerwie po raz pierwszy 
duże berlinki, holowane przez statek „We 
nus” po transport cegleł do Biedruska 
Istnieje nadzieja, że wobec rozpoczęcia bt 
dowy kanału Warta - Gopło, komunikacją 
wodna na Warcie ożywi się. 


Komunikaty teatralne 4 


Teatr Polski, Już w soboię, dnia 10 bm. 
nowe kierownictwo inauguruje swój pierw 
szy sezon wystawieniem mod: 
nych” W. Bogusławskiego, składając jedno 
cześnie hołd Ojcu sceny narodowej. Insce 
nizacja J. Szyndlera, wydobywa należycić 
wszystkie walory komedii, g 

P, Z. Szpingier skomponował oprawę đe 
koracyjną i kostiumową, dostosowaną ści: 
śle do epoki. Kasa teatru rozpoczęła jui 
sprzedaż biletów na sobotę i dni następne. 
Przedstawienia odbywają się punktualnie a 
godz. -tej, po czym drzwi na widownię 
będą zamknięte, Jednocześnie w pełnych 
próbach „Panna Coctail” najnowsza omg: 


dia Kiedrzyńakiega, 


Digi I zniżki © „Tygodniu Muzyki Polskiej 


Organizatorzy „Tygodnia Muzyki Pol- 
skiej” w Poznaniu uzyskali od Ministerstwa 
Komunikacji dla uczestników „Tygodnia” 
malike kolejową, wynoszącą 75 procent 
ceny biletu, w drodze powrotnej. Każdy, 
kto się do Poznania wybiera na ten wspa- 
niały festival muzyczny, powinien się w 
miejscu wyjazdu zaopatrzeć w kartę ucze- 
stnictwa. Karty te wydaje kasa kolejowa, 
biura podróży oraz oddziały Ligi Popiera- 
nia Turystyki. Cena karty wynosi 3 zł. 

Karta upoważnia też do nabywania z 
25 proc. zniżką biletów na poszczególne im- 
prezy „Tygodnia”, 

Poza tym wprowadzony został jeszcze 

rodzaj zniżki w formie t. zw. karne- 
tów. Karnet obejmuje bilety na wszystkie 
imprezy tygodnia z 50 proc. zniżką. 

Zarówno bilety na poszczególne impre- 
zy, jak karnety zamawiać już można w biu- 
rze „Tygodnia" (Poznań, Teatr Wielki). A 
z zamawianiem należy się pospieszyć, po- 
mieważ w związku z ośromnym zaintereso- 
waniem, jakie w całej Polsce wywoła zapo- 
wiedź na tak szeroką skalę zakrojonej re- 
wii muzyki polskiej, popyt na bilety jest 
ogromny. Nie należy tedy zwlekać z zape- 
wnieniem sobie miejsca na świetnych im- 
prezach muzycznych. 

Władze miejskie m. Poznania ze swej 
strony robią wszystko, aby „Tydzień Mu- 
ayi olskiej* wypadł jak okazalej, Orga- 

cję „Tygodnia ' powierzył Zarząd Miej 
ski ściślejszemu Komitetowi, w skład któ- 
rego weszli wiceprezydent Zygmunt Zale- 
ski jako przewodniczący, dr. Stefan Pio- 
trowski, ławnik miejski, dr. Leon Surzyń- 
ski prezes Związków Śpiewaczych, dr. Zdzi 
sław Jahnke, dyrektor Państw. Konserwa- 
torium zed o i dr. Zygmunt Latosze- 
wski, dyrektor Opery Poznańskiej jako 
członkowie, Komitet ze swej strony arty- 
styczne opracowanie programu zlecił: dyr. 
owe dyr. Zdz. Jahnkemu. Se- 

etarzem Komitetu jest p. Mieczysław Roz 
marynowicz. 


Czwartek, dnTa 5 września 1938 r. 


Komitet, w nader intensywnym tempie 
prowadząc prace przygotowawcze, zajął 
się też energicznie rozwinięciem propagan- 
dy „Tygodnia” w całej Polsce, tysią- 
cach egzemplarzy rozesłany do wszystkich 


É| które 


widownią stanie słę Poznań w 
dniach od 2 do 9 października rb. 


Wystawa muzyki polskiej 


Muzeum Miejskie w Poznaniu pragnie 
w okresie festiwalu muzycznego zorganizo- 
wać wystawę muzyki polskiej, z szczegól- 
nym uwzględnieniem kompozytorów po- 
znańskich. W tym celu gromadzi odpowie- 


biur podróży, dworców i oddziałów Ligi] dni materiał z zakresu autografów muzy- 


artystycznej afisz, 


art.-mal. 


Popierania Turystyki 
opracowany przez 


Komunikat OROIT" 


Popularne wycieczki. autobusowe : 


do LODZI 10—12. IX. 14.— zł 


do ŽEGOCINA k/Pleszewa 
11. 1X. 5.— zł 


do BISKUPINA I ŻNINA 
na Targi Pałuckie 11. 1X. 7.50 zł 


do KALISZA na uroczy- 
stości ku czci Asnyka 
11, IX. 8.— zł 


Zapisy P. B. P. 


„ORBIS“ 


Poznań, Plac Wolności 3. 


Szpingiera. Obok tego efektownego, zwra- 
cająceśo uwagę afisza znajduje się drugi z 
wydrukowarym 
„Tygodnia Muzyki Polskiej! tysiącach 
egzemplarzy zostaną też rozrzucone po ca- 
łej Polsce prospekty, zapoznające miłośni- 
ków muzyki z bogatym prośramem najwię- 
kszego -z organizowanych dotychczas w 
Polsce festivalów muzycznych. Całe społe- 
czeństwo polskie zainteresować się musi 


dokładnym 3 ju ówecą kowska; 


cznych, cenniejszych muzykalii i opraco- 


Zygmunta | wań bibliograficznych, polskich. 


Pożądane byłyby zwłaszcza rękopisy 
starsze, rzadsze druki, oraz opracowania 
bibliograficzne, tak z zakresu muzyki świe 
ckiej, jak i kościelnej. 

W łączności z muzykaliami, pragnęłoby 
kierownictwo Muzeum pokazać publiczno- 
ści ryciny i podobizny muzyków i kompo- 
zytorów polskich. Podobnie pożądane by- 
łyby medale, plakiety, pamiątki ze zjaz- 
dów muzycznych i śpiewaczych w Pozna- 
nit, 

Kierownictwo Muzeum prosi usilnie o- 
soby, posiadające wymienione zabytki o ła- 
skawą współpracę, celem zebrania jak naj- 
obfitszego materiału, któryby mógł, choć 
w skromnych ramach, dać obraz rzeczowy 
muzycznej twórczości polskiej. Zaintereso- 
wani zechcą zgłaszać się osobiście, pisem- 
nie lub telefonicznie w Maisan Miejskim, 
ul. Marsz. Focha 18 — tel. 79-82. 


Zapowiedzi ślubne 


W Urzędzie Stanu Cywilnego ogłoszono na- 
stępujące zapowiedzi: 

Właściciel ziemski Józef Kreczunowicz ze 
Złotnik Małych pow. Kalisz i Danuta Wallner; 
owdow. prof, gimnazjalny Alfons Zarach i urzę- 
dniczka Ubezpieczalni Społcznej Maria Jani- 
przodownik Policji Państw, Marian 
Zygmunt i Irena Malicka; owdow. szewc An- 
toni Gliniewicz i pracownica domowa Kata- 
rzyna Michalakówna; kupiec Jan Juksa i Ma- 
rianna Dzierzbicka; kowal Tadeusz Czaplicki 
i pracownica Marta Kurczewska; mistrz ka- 
mieniarski Władysław Durczak i Stanisława 
Bernaczykówna z Plewisk pow, Poznań; mistrz 


n.ecodziennym wydarzeniem artystycznym, | rzeźnicki Kazimierz Gasik z Bojanowa pow. Ra 


4 mies. 16 dni. Małgorzata Malinowska z do- 
mu Steinke, 34 lata. Helena Krzyżaniakowa s 


Sntuzjastyczne przyjęcie programu king 
„NOWE 


Fe, 200 


| 
f 


wloz i biurowa Marianna Madkowiekówoaj 
robotnik Stefan Domański i krawcowa Mas 
rianna Błaszczykównaj młodszy majster woj- 
skowy Stanisław Pajchrowski z Kalisza i pie- 
lęgniarka Marla Matłoka; pomocnik gastrono- 
miczny Marian Szczepnaniak z Naramowice 
pow. Poznań i nakładaczka Franciszka Trocha; 
owdow. emer. chorąży Ludwik Kochanowski 
i starszy asystent pocztowy Pelagia Grajowa, 


ZMARLI 
Adam Jonscher, 6 godzin. Konstanty Hry-, 
nakowski, profesor Uniwersytetu Poznańskie- 
go, 60 lat, Franciszek Haak, kowal, 66 lat. Al- 


win Hentschel, restaurator, 53 lata, Teresa 
Michalska, 1 rok 1 mies. 22 dni, Jerzy Warguła, 


domu Goślińska, 68 lat, Eugeniusz Krakowski, 
3 lata 5 mies, 18 dni, Tadeusz Jan Buksa, 
uczeń szkolny, 14 lat Aniela Nowakowa z do* 
mu Pińczyńska, 40 lat, Marianna Hegenbarth, 
z domu Chudzicka, 64 lata, Aniela Jaśkowiak, 
bez zawodu, 24 lata, Czesława Wodecka, ro- 
botnica, 16 lat, Michał Hałas, robotnik, 60 lat, 
Maria Piechowiak z damu Feld, 68 lat, Kata» 
rzyna Teszyna z domu Łamaszewska, wdowa, 
64 lata. Marian Dutkiewicz, malarz, 24 lata, 


” przy ul. Dąbrowskiego 5 
przez publiczność 

Pierwsze dwa dni pracy nowo otwartego 
Kina „NOWE” przy ul, Dąbrowskiego, po- 
trafiły już wynagrodzić założycieli tej no- 
wej placówki za wszystkie trudy i starania 
położone około tego naprawdę przemiłego 
teatru świetlnego. i 

Bo publiczność manifestuje poprostu en- 
tuzjastycznie swe zadowolenie nie tylko z 
przemiłego kulturalnego lokalu, ale i z 
niezwykłego programu. Film | „Pobożne 
kłamstwo” oklaskiwany był jako najlepszy 
film naszej, rodaczki Poli Negri, a kolorów: 
ka Walta Disney'a jest jedna z najpiękniej 
szych tego arcymistrza sztuki, ywołtje 
żywe odruchy zadowolenia, zresztą dowo- 
dem zadowolenia publiczności są komple- 
ty kina, od trzech dni trwające, 

Każdy kulturalny kinoman Poznania po 
winien widzieć wyjątkowy film „Pobożne 
kłamstwo" i Kino „NOWE”. 
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Czas najwyższy zmienić niehumanitarne rozporządzenie 


Poznań, 7. 9. 

Zarząd Miejski jako władza administra- 
ef! ogólnej I instancji rozesłał do prasy ko- 
'munikat w sprawie prawie przepisów po- 
rządkowych dla posiadaczy psów. W ko- 
munikacie tym Zarząd Miejski przypomina 
munikat w sprawie przepisów po- 
rządkowego wojewody poznańskiego z dnia 
15 lutego 1928 r. dotyczącego ochrony dróg 
publicznych oraz bezpieczeństwa i porząd- 
ku ruchu publicznego na obszarze woje- 
wództwa poznańskiego, zmienionego roz- 
porządzeniem z dnia 29 grudnia 1931 r. 
(Pozn. Dziennik Wojew. Nr. 3, poz. 31 z 
roku 1932). 

Przypomnienie tego rozporządzenia jest 
bardzo na czasie, nie każdy bowiem wła- 
ściciel psa zna jego przepisy. Na ogół wia- 
domo tylko, że każdy pies zaopatrzony być 
musi w obrożę, przy której musi być umie- 
szczona marka kontrolna z numerem reje- 
stracyjnym, wydana przez miejski urząd 
podatkowy. 

Natomiast mało kto wie jak się przed- 
stawia sprawa z obowiązkiem nakładania 
psom kagańców. Powszechnie panuje prze- 
konanie, że psy nosić muszą kagańce tylko 
w okresie „kontumacji* w związku panu- 
jącą wścieklizną. Tymczasem psy alpejskie 
(krótkowłose) i długowłose bernardyny i 
ich odmiany, brytany (niemieckie ulmskie, 
duńskie i ich odmiany), owczarki szkockie 
i niemieckie psy owczarskie, psy nowo- 
fundlandzkie, buldogi, wielkie charty ro- 
syjskie i inne charty, mieszańcy podanych 
wyżej ras, psy rzeźnicze wszelkiego rodza- 
ju, psy pociągowe, dopóki są zaprząśnięte, 
wszystkie ostre psy, oraz wszystkie psy, 
których właściciel (posiadacz) otrzymał 
odpowiednie polecenie sądowe lub poli- 
cyjne, muszą na drogach i placach publicz- 
nych oraz w miejscach odwiedzanych przez 
ludzi np. w bramach, sieniach, podwórzach 
itp. stale nosić trwały i stosowny oraz się- 
gający poza pysk kaganiec, uniemożliwia- 
jący psu kasanie, a pozwalający mu oddy 
chać i żłopać wodę. 

Właściciele wymienionych powyżej 
psów winni dbać o to, aby psy ich były 
prowadzone na smyczy po schodach, w 
bramach, na ulicy i w publicznych planta- 
cjach. 

Tyle mówi wspomniane na wstępie roz- 
porządzenie, ogranicza jednak swobodę ru- 
chów nie tylko psów dużych. Dalszy prze- 
pis bowiem mówi, że właściciele wszyst- 
kich psów winni dbać o to, aby psy nie bie- 
gały luzem na ulicy i w publicznych plan- 
tacjach. W miejskich ogrodach wolno psy 
prowadzić tylko na smyczy. Ponieważ rów- 
nież w nocy puszczanie psów luzem na u- 
licę jest wzbronione, biedne psy wszystkich 
ras faktycznie skazane są na to, by całe 
swe życie chodziły tylko na smyczy. 

W tych okolicznościach niepotrzebny 
właściwie już jest następny przepis, zaka- 
zujący puszczania psów luzem na miej- 
scach publicznych i prowadzenie ich pod- 
czas jakiegokolwiek rodzaju uroczystości 
lub zebrań. 

Również zabronione jest wprowadzanie 
psów na cmentarze, do ogrodów koncerto- 
wych itp. 

Poza wspomnianym rozporządzeniem 
wojewody poznańskiego obowiązują w Po- 
znaniu jeszcze dodatkowe przepisy miej- 
scowe, w szczególności $ 100 rozporządze- 
nia policyjnego o porządku ulicznym z dnia 
2 września 1913 r. (Zbiór Statutów Miej- 
skich str. 191 z roku 1926). W myśl posta- 
nowień tego paragrafu psy zauważone 
wśród okoliczności niezgodnych z przepi- 
sami, stają się — niezależnie od sankcyj 
karnych — przedmiotem obławy, wykony- 
wanej przez osoby policyjnie na to usta- 
mowione, to jest przez funkcjonariuszów 
Miejskiego Zakładu Obławy na Psy. 

Psy schwytane umieszcza się w Zakła- 
dzie na przeciąg 3 dni, W tym czasie ma 
właściciel prawo odebrać psa pod warun- 
kiem uiszczenia opłaty za schwytanie w 
wysokości 3 zł, oraz opłaty za żywienie 
we wysokości 75 groszy dziennie. Po tym 
terminie zostają sprzedane drogą licytacji 
publicznej, bądź też przekazane do rakar- 
ni na zabicie ich, Zabicie psa nie zwalnia 
jego właściciela od uiszczenia 3 zł za schwy 
tanie. ` 

Tyle przepisy. 


Są one niewątpliwie nietylko nieżycio- 


` 


we, ile przede wszystkim wysoce niehuma- 
nitarne. Każdy miłośnik zwierząt a w szcze 
gólności psów wie, że pies musi mieć moż- 
ność swobodnego „wybiegania” się. Stałe 
trzymanie psów w pokoju lub — jak tego 
wymaga rozporządzenie — na smyczy jest 
dla nich męczarnią, podobnie zresztą jak 
kagańce. Nie mamy nic przeciwko temu, 
by psy ostre lub złośliwe zaopatrywane by- 
ły w kaganiec — niesłuszny natomiast jest 
przepis, stwierdzający, że kagańce nosić 
muszą wszystkie psy duże (owczarki, dogi 


itp.); przecież małe psy są przeważniej o 

wiele złośliwsze od dużych. 
Niehumanitarne rozporządzenie wymaga 

jak najszybciej nowelizacji w tym kierun- 


ku, by psy, zaopatrzone już w kaganiec| "VM 


nie musiały być jeszcze dodatkowo prowa- 
dzone na smyczy i naodwrót, by psy pro- 
wadzone na uwięzi nie musiały być (z wy- 
jątkiem psów ostrych lub złośliwych) za- 
opatrzone w kagańce, 

Może zajęło by się tą sprawą Towarzy- 
stwo Opieki nad Zwierzętami? (X). 


— 


Odznaczeni Krzyżem Zasługi 


Srebrny Krzyż zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu podniesienia stanu sani- 
tarno - porządkowego otrzymali (Monitor 
198): Leonard Bartkowski z Szamotuł, Wa- 
cław Blicharski z Poznania, Lech Marian 
Wojciech Broeker z Sielinka, Franciszek 
Buczkowski z Poznania, Andrzej Długi z 
Perzyc, Wincenty Groblewski z Sannik, 
dr. Mieczysław Hoppe z Poznania, Marian 
Janiak z Ostrzeszowa, Stanisław Kabat z 
Margonina, Janina Klimke z Kalisza, Mi- 
chał Koppe z Poznania, Zygmunt Krzesiń- 
ski z Rychwala, Czesław Krzowski z No- 
wego Tomyśla, Wincenty Kujawa ze Środy, 
Włodzimierz Litwinowicz z Poznania, Ta- 
deusz Nagórski z Bojanowa, Jan Nowak z 
Sarnkowa, Edmund Paluszkiewicz z Cho- 
dzieży, Ignacy Piątkowski z Pleszewa, Ka- 
zimierz Pietraszak z Ujścia, Józef Radecki 
z Wągrowca, Hieronim Szwalski ze Środy, 
Stanisław Szymański z Rakoniewice, Wa- 
lentyna Walkowska z Poznania, Teodor 
Winer z Zieleniogłowy, Wincenty Winiec 
z Rakoniewic. 


Srebrny Krzyż Zasługi po raz drugi za 
zasługi na polu podniesienia stanu sanitar- 
no - porządkowego otrzymali: Inż. Mieczy- 
sław Kwaśniewski z Mielęcinka, Kazimierz 
Przybyła z Poznania, Leon Śniatecki z 
Przemęcia. 

Brązowy Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu podniesienia stanu sani- 
tarno - porządkowego otrzymali: Franci- 
szek Adamczak z Poznania, Franciszek A- 

amek z Podzamcza, Stanisław Albrecht 
że Śmigla, Karol Andrzejczak z Mierzeje- 
wa, Franciszek Andrzejewski z Lubini Ma- 
tei, Maksymilian Andrzejewski z Krobi, 
Wacław Andrzejewski z Grabonoga, Igna- 
cy Antkowiak z Zaniemyśla, Józef Augu- 
styniak z Biniewa, Jan Bagaziński z Rych- 
talu, Roman Piotr Balcerek z Krzywinia, 
Franciszek Gałęczny z Miłkowa, Idzi Ba- 
naszyk z Poznania, Antoni Barczak z Bu- 
dzynówka, Ludwik Bartkowiak z Dąbcza, 
Stanisław Bartkowiak z Grodziska, Wa- 
lenty Bartkowiak z Siernik, Wojciech Ba- 
zak z Rychtalu, Anastazja Bednarczyk z 
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Radomicka, Franciszek Bednarek z Mik- 
statu, Franciszek Bernarcik z Annapola, 
Władysław Bernard z Powidza, Stanisław 
Białek z Wronek, Szczepan Bieganek z 
Wilkowyi, Jan Bladowski z  Dobieżyna, 
Wawrzyn Błaszyk z Baranówka, Ignacy 
Błaszczyński z Bielaw Pogorzelskich, Mar- 
cin Błażejewski z Baranowa, Michał Beo- 
niewski z Lubasza, Józef Bubacz z Gniez- 
na, Stanisław Budylak z Bogdanowa, 
c uksulewicz z Poznania, Stanisław 
Bzdawka z Gniezna, Julian Cefnarowicz z 

ronczyna, Edmund Hopcia z Kostrzyna, 
Ludwik Chumski z Głuchowa, Stanisław 
Ciebielski z Ryżyny, Nikodem Cielewicz z 
Dolska, Stanisław Ciesielski z Kościana, 
Franciszek Cieśliński z Gniezna, Jan Cięż- 
ki z Milcza, Józef Czajkowski z Gniezna, 
Bernard Czarnecki z Łekny, Walenty Cze- 
siak z Kalisza, Marcin Cegielski z Pozna- 
nia, Antoni Ciszewicz z Małachowa, Jan 
Czubow z Poznania, Aleksander Danielew- 
ski z Czarnkowa, Jan Dąbrowski z Jaroci- 
na, Stefan Dedza z Pacho!lewa, Magdalena 
Deierling z Poznania, Marian Dobrowolski 
z Chrzybska Wielkiego, Stanisław Dol- 
czewski z Goniębic, Wacław Domagalski 
z Kołdrąbi., Michał Domaniewski z Doma- 
radzic, Stanisław Donaj z Srocka Wielkie- 

, Teofil Dorożalski z Raszkowa, Michał 
Dreger 


rapikowski z Czerniejewa, Leon 
z Łowynia, Wojciech Drozda z Poznania, 

dam Drygas z Kalisza, Franciszek Drze- 
w.ecki z Wiekowa, Franciszek Duchowski 
z Powidza, Jan Duczmala z Dobrej Nadziei, 
Józef Duda z Przesławia, Franciszek Dum- 
ke z Podstolic, Jan Dyonizy z Kalisza, Ma- 
ksymilian Dziarski z Gniezna, Jan Dziwak 
z Poznania, Alfons Eckert z Pleszewa, Mi- 
chał Falak z Odolanowa, Julianna Fałsze- 
wicz z Wielichowa, Szczepan Filipiak z 
Kąt, Franciszek Filipski z Mieścisk, Józef 

orkiewicz z Drawska, Hilary Frajer z 
Kamionny, Franciszek Froehlke z Bukow- 
ca, drzej Furmanek z Gorzyc Małych, 
Konstanty Gallon z Grabówka, Franciszek 
Gałczyński z Kalisza, Bronisław Garstka z 
Przybychowa, Kazimierz Gawrych z Boże- 
jewicz, Wojciech Gawrych z Pyszczyny, 


Poznań, 7. 9. 
Dziś w nocy około godz, 2,15 Jasińska 
Stanisława, właścicielka kiosku przy ul. 
Dworcowej, wracała po zamknięciu kiosku 
do domu przy ul. Śniadeckich 20. Kiedy 
Jasińska znajdowała się na klatce schodo- 
wej napadło ją dwóch zamaskowanych o- 


sobników w wieku 25 lat, z których jeden 

steroryzował ją straszakiem, a drugi zrabo- 

wał torebkę z dokumentami i około 200 zł 

gotówki. Jeden z napastników jest znany 

napadniętej Jasińskiej z widzenia, gdyż czę 

sto włóczył się przed dworcem kolejowym. 
Policja wszczęła dochodzenia, 
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Walne zebranie Komitetu | Pracowity dzień pogotowia 


Budowy Domu Żołnierza 

Wczoraj odbyło się trzecie z kolei wal- 
ne zebranie Komitetu Budowy Domu Żoł- 
nierza im. Marszałka Piłsudskiego w Po- 
znaniu pod przewodnictwem b. prezydenta 
miasta pułk, Erwina Więckowskiego, 

Po dokonaniu wyboru przewodniczące- 
go nastąpiła część sprawozdawcza. Spra- 
wozdanie prezesa rady nadzorczej Komite- 
tu składał w zastępstwie p. wojewody Ma- 
ruszewskiego dyrektor Poczt i Telegrafów 
pułk, Wallner a sprawozdanie zarządu dyr. 
Świtalski, Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
zdał prof, Ohanowicz. Nowe władze Ko- 
mitetu wybrane zostały w poprzednim 
składzie, z tym, że dodatkowo wybrano 
jeszcze do zarządu starszego ogniomistrza 
Stanisława Koniecznego, 

Szczegółowe sprawozdanie z działal- 
ności Komitetu Budowy Domu Żołnierza i 
z przebiegu walnego zebrania zamieścimy 
w następnym numerze, 


Włamanie do kościoła 
Onegdaj w nocy włamano się do kościo- 
ła w Turkach, gdzie skradziono wszystkie 
wota i koronę cudownej figury Matki Bo- 
skiej. Korona jest wykonana ze srebra i 
pochodzi z r. 1686, 
Policja wszczęła energiczne śledztwo 


(66-66) 

W dniu wczorajszym pogotowie ratun- 
kowe (66-66) miało swój pracowity dzień 
interweniując w kilkunastu wypadkach, 

M. in. wezwano pogotowie na ul. Ogro- 
dową 9, gdzie 24-letnia Franciszka Jackow 

į ska, tancerka, zażyła w celu samobójczym 
kwasu solnego, Desperatkę przewieziono 
do szpitala miejskiego. Drugi wypadek miał 
miejsce na pl, Wolności, gdzie atakowi epi- 
lepsji uległa bezrobotna 36-letnia Łucja Ty 
rakowska (ul. Grobla 27), Po zastrzyku 
Tyrakowską przewieziono do domu, 

Następnie wezwano pogotowie na ul. 
Starościńską, gdzie zasłabła z wyczerpania 
bezdomna 43-letnia Małgorzata Holau, Bez 


domną kobietę przewieziono do szpitala 19 


miejskiego., 
Poza tym pogotowie udzieliło w kilku- 
nastu drobnych wyadkach swojej pomocy. 


Kronika policyjna 


— Kradzież motocykla, Krauze Broni- 
sław, lat 28, (ul, św. Marcin 14) zgłosił, że 
dnia 7 bm, o godz. 0,25 skradziono mu po- 
zostawiony przed lokalem „Gambrinus” 
przy ul. Kantaka motocykł marki „NSU” 
med, „Kłyk”, czarny, bliższego opisu 
wartość 700 złotych. 
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Delegatura dla spraw 


rzemieślniczych w C. 0. P. 
Kraków, 7. 9. (PAT) 

Z dniem 1 września rb. rozpoczęła dzia: 

łalność w Rzeszowie utworzona tam przez 

izby rzemieślnicze krakowską i lwowską 

specjalna delegatura dla spraw rzemieślni- 

czych w Centralnym Okręgu Przemysło- 


Delegatura ta udziela nformacyj rze- 
mieślnikom, którzy zamierzają przenieść 
swe warsztaty do C, O. P. względnie uzy 
skać czasowo zatrudnienie w tamtejszych 
warsztatach, Poza tym do obowiązków de- 
legatury należy powiadamianie samorządu 
gospodarczego rzemiosła o terminach roz- 
pisanych przetargów i dostaw przez po- 
szczególne zakłady przemysłowe w tamtej- 
szym okręgu, 1 s 


~ 
Wypadek w kopalni 
Rybnik, 7. 9. (PAT) 

W nocy z 5 na 6 bm. w podziemiach ko- 
palni w Boguszowicach na skutek zawale- 
nia się pochylni trzech górników zasypa- 
nych zostało zwałami węgla. Zaalarmowa- 
na kolumna ratownicza przystąpiła natych- 
miast do akcji ratunkowej, w wyniku któ- 
rej wydobyto wszystkich trzech górników 
żywych. Odnieśli omi jednak ciężkie obra- 
żenia, Na miejsce wypadku wyjechał dele- 
gat okręgowego urzędu górniczego, celem 
ustalenia przyczyny katastrofy, 


Delegacja litewska 
do Genewy 
Kowno, 7. 9. (PAT). 
Minister spraw zagranicznych Lozoraj- 
tis wyjeżdża dziś do Genewy. Członkami. 
delegacji litewskiej są poza tym: poseł lite- 
wski w Paryżu Klimas i poseł litewski w 
Warszawie Skirpa, który dotychczas pełni 
funkcje stałego delegata w Lidze Narodów.. 


Obywatelstwo brytyjskie 
dla członków b. redziny 
carskiej 

Londyn, 7. 9. (PAT). `. 

Wczoraj otrzymało trzech członków ces 

sarskiej rodziny rosyjskiej obywatelstwo 

brytyskie. Są to wnuki wielkiej księżnej 

Xeni, siostry zamordowanego cara — ksią- 

żęta Aleksander i Michał oraz księżniczka 
Xenia, którzy studiują w Anglit. 


Brytyjski projekt rewizji 
Pakta Ligi 
- Londyn, 7. 9. (PAT). 

„Daily Herald" przewiduje, że na po- 
siedzeniu Rady Ligi Natodów w Genewie 
delegacja brytyjska zgłosi wniosek, zmie- 
rzający do rewizji Paktu Ligi. Wniosek ten 
dotyczyć będzie następujących 4 punktów: 

1) Wiążący charakter postanowień sank 
cyjnych art. 16 nie będzie nadal uznawany 
przez większość członków Ligi i będzie 
przeto uważany jako czasowo zawieszony. 

2) W wypadku agresji, państwa, wcho- 
dzące w skład Ligi Narodów, winny pod- 
jąć konsultację w sprawie ewentualnei ak- 
cji, ale decyzja podjęcia jakiejkolwiek ak- 
cji uważana być musi jako należąca do kom 
petencji każdego państwa we własnym za- 
kresie. 

3) Należy dążyć do wzmożenia skutecz- 
ności artykułu 19 paktu, dotyczącego re- 
wizji traktatów. pz <HTz$ | 

4) Podejmowanie jakiejkolwiek akcji, 
która uznana zostałaby jako stosowna i 
skuteczna dla zabezpieczenia pokoju, nie 
powinna wymagać — jak dotychczas — je- 
dnomyślnego głosowania rady lub zgroma- 
dzenia, 


Km. VIII. 1064/38. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI (ZASTAWU) 

Komomik Sądu Grodzkiego w Poznaniit 
rewiru VIII. Antoni Idzior, mający kance- 
larię w Poznaniu, ulica Ogrodowa nr. 4., na 
podstawie $ 4 Rozp, Min. Sprawiedl, z 1/7. 
934 r. — Dz. U. R. P. Nr. 59, poz, 510, po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 
września 1938 r. o godz. 12,15 w Poznaniu, 
ul. Poznańska nr. 51, we firmie Autoprze- 
wóz odbędzie się licytacja zastawu sklada- 
jącego się z: 15 bałotów trawy Indyjskiej 
wagi 10525 kg., 54 wiązki sprężyn mater» 
cowych wagi 1356 kg. 1 balot pakułów we 
gi 1205 kg., 4 pęczki Piassawy wagi 190 k 
1 balot korzenia ryżowego wagi 45,2 kg. 2 
worki bahji wagi 47 kg, 2 worki surow 
szczotkarskiego wagi 43 kg., 1 worek ś.e- 
laku wagi 105 kg. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Poznań, dnia 29 sierpnia 1938 rę 
> (-) Idziog p 
t 


2) 


Wysokiego Dostojnika Kościelnego 


Onegdaj pociągiem pośpiesznym 
przybył do Włocławka Nuncjusz 
Apostolski Ks. Arcybiskup Filip 
Cortesi. 

Wysokiego Dostojnika Kościel- 
nego powitali na dworcu J.E. Ks. 
Biskup Karol Radoński, przedsta- 
wiciele władz państwowych, sa- 


morządowych, szkolnych, wojska i. 
| byli przedstawiciele duchowieństwa 
„|wojska, władz i społeczeństw ka- 


społeczeństwa. 
Po wyjściu z pociągu J. 


Express Kujawski, czwartek 8 września 1938 r. 


Entuzjastyczne powitanie we Głocłiwku 


Biskupa, wspaniałą uroczystość za 


kończono hymnem „Boże coś Pol- 


skę" po udzieleniu przez Ks. Ar- 


|cybiskupa w imieniu Ojca Św. 


błogosławieństwa dla zgromadzo- 


|nych wiernych i starozytnego grodu 


Kujawskiego Włocławka. 


Wieczorem w pałacu biskupim 
ocbył się raut, na którym obecni 


Ksiądz Arcybiskup został serdecz- | tolickiego. 


mie powitany przez Dostojnego 
Pasterza Diecezji Włocławskiej, 
po czym po przyjęciu raportu od 
d-cy kompanii honorowej 
przeszedł przed frontem świetnie 
reprezentujących się żołnierzy. Or 
kiestry odegrały hymny: papieski i 
narodowy. 

Przy wejściu do pięknie udeko- 
rowanego budynku dworcowego 
Ks. Arcybiskup był powitany przez 
dzieci w strojach kujawskich, któ- 
re wręczyły Mu kwiaty. 

Tysiączne tłumy zgromadzone 
ma trasie przejazdu serdecznie i 
żywiełowo witały Nuncjusza Apo- 
stolskiego, który jechał w otwartym 
powozie w towarzystwie J. E. Ks. 
Biskupa Karola Radońskiego. 

Na trasie przejazdu wystawione 
były dwie efektowne bramy trium 
falne: Straży Pożarnej i Akcji Ka- 
tolickiej, przy której Dostojny Gość 
został powitany przez ks. mgr. 
Jerzego Bekiera i przedstawicieli 
Akcji Katolickiej. Mała dziewecz- 
ka Lasińska wręczyła Ks. Nuncju 
szowi biało czerwone kwiaty zwią- 
zane wstęgami o barwach papie- 
skich. 

W międzyczasie tłum zapełnił 
nawy boczne Bazyliki Katedralnej: 
Po uroc vstej introdukcji do kate- 
dry, od piewaniu hymnów i pieśni 
powitaln'ch oraz krótkich modłów 
dziękczynnych i przepięknych mów, 


cinie przez ks. Arcybiskupa i ks, 


Wczoraj Wysoki Dostojnik Ko- 
ścielny zwiedził parafie miejscowe, 
Diecezjalny Instytut Akcji Kato- 


* liekiej, niektóre Instytucje Katolic- 


kie miejscowe, Dom Młodzieży 
Katolickiej, Seminarium Duchowne 
Gimnazjum im. ks. Jana Długosza, 
a wieczorem gościł w Chrześcijań 
skim Domu Robotniczym przy ul. 
Litewskiej. 

Na powitanie Dostojnego Goś- 
cia miasto przybrało odświętny wy- 
'gląd. Szczególnie bogato przybra- 
na była trasa przejazdu. Wieczo- 
rem pałac biskupi uderzał powo- 
|dzią świateł, jak również i Bazyli- 
ka Katedralna, która w świetle 
potężnych reflektorów wydłużyła 
swe wieże przepiękne i przeogro- 


Dzieje katolickiego Włocławka 
wypełn 'a jeszcze jedna piękna 
karta z ramiętnych dni pobytu w 
starożyti m grodzie Kujaw Nun- 
cjusza Apostolskiego Ks. Arcy- 
biskupa Filipa Cortesi. 
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| 
bezbakteryjnego i trwałego eciu z 
9 ZAKŁADY CHEMICZNE „GRODZISK“ S. A. ze znakiem „RAK“ na buteleczce. 


wygłoszonych po polsku i po ta- ! 


Za miesiąc - 
Tydzień Muzyki Polskiej 


Początek października, znaczący 
dorocznym zwyczajem początek 
sezonu muzycznego w Poznaniu, 
tego roku obfitować będzie w 
szczególnie atrakcyjne imprezy arty- 
styczne i upamiętni się z pewnoś- 
cią na długo w polskim życiu mu- 
zycznym, Prawdziwą manifestacją 
osiągnięć muzyki polskiej stanie się 
Wielki Festival, zapowiedziany na 
dni od 2 do 9 października bież. 
roku. Skancentrują się w nim bo- 
wiem produkcje artystyczne o po- 
ważnej wartości i nieprzeciętnym 
poziomie. 

Już przed kilku miesiącami za- 
powiedziany Tydzień Muzyki Pol- 
skiej w Poznaniu wywałał zrozu- 
miałe zainteresowanie w całej 


Polsce. Obecnie po  starannych, | 


w forsoewnym tempie prowadzonych 
przygotewaniach, wchodzi on w 


Łucjana Kamińskiego p.t. „Damy 
i huzary*. Libretto jej oparte jest 
na wspaniałej komedii Aleksandra 
Fredry. Przedstawienie nowego 
dzieła operowego spoczywa w nie- 
zawodnych rękach świetnego dyry- 
genta, dyrektora Opery poznańskiej 
i jednego z głównych inicjatorów 
„Tygodniu* dra Zygmunta Lato- 
szewskiego. On też dyrygować 
będzie na prapremierze. O toku 
dalszych przygotowań do inaugura- 
cji Festivalu i dalszych jego imprez 
podamy w najbliższym czasie bliż- 
sze informacje. 


Ważne dla 
Z okazji IX Targów Wołyń- 


Dziś uroczysta premiera w „Słońcu* | 


Arcydzieło francuskie reżyserii Abla Gance'a 


„Wielka miłość Beethowena* 
Ken Maynard, jego biały koń Tarzan 
jako bohater filmu „Dziki Zachód“ 
„Za wiarę i Ojczyznę* reportaż sprowadzeniu relikwii 
Św. Andrzeja Boboli 


Pasjopujące dzieje miłości wiel-'A tak wyreżyserowane arcydzieło 
kiego i głośnego kompozytera do może być tylko przez takiego gen- NE 
pięknej i przewrotnej Juliety Guie- jusza, jak twórcę  „Jaceutte” 5 6 
eiardy, wzruszająca karta wydarta (oshanam) Abla Gance'a. 

z księgi prawdziwego życia na tle| Amatorzy sensacji mają swego 
ilustracji muzycznej w wykonaniu „jubjeńca Ken Ma „A h bialego | 
Orkiestry Symfonicznej Francuskiego konia Tarzana w imie s san] 
Konserwatorjum ped dyrekcją Fili- n,m „Dziki Zachód“ ERI 
pa Gaubert, przy udziale Lucasa, dredy , | | 
Unińskiego, który wykenują w tym 
filmie „Urywek z Koroliany* So- c | i 
natę księżycową „Meauet” Adagio ! wadziła repertaż sprowadzenia re- 
z V Symfonii {Symfonia Pastoralaę jlikwii Św. Andrzeja Boboli p.t. 
„Mizerere”*, „Marsz w | „Za wiarę i ojczyznę” całość do- 


żałobny”, 
„Appasionatę", 


Nadprogram wielkim nakładem 
kosztów dyrekcja „Słońca'* spro- | 


Niezrównana książka z prze- 
pisami Dr. A. OQetkera p.t. 
„Dobra gospodyni piecze sa- 
rod „gta nabycia we wszy- 
iona i stkich sklepach kolonialnych 
„Gonotinę*. V Symfonię. kaj Dla młodzieży program pele- i księgarniach. Cena obniże- 


„Marsz turecki”, pełnia tygodnik. 


gryć jak gra rolę Beethowena, | cony. na 30 groszy. 
rzerywa jego dramat potęgi tylko $ 
tak genjalny aktor jak Harry Bauer. BD 


Nabywajcie etykietydo mąki i kaszy 


=e 

Po raz drugi ME aad z ag opeen poz. 447), | Urząd Skarbewy we 

inistta Skarbu z dnia 19 sierpnia Włocławku podaje do wiadomości 

Złoty Krzyż Zasługi 1938 r. ogłoszonego w Dz. U. R. zainteresowanym, iż etykiety do 

Włecławski starosta powiatowy P. Nr. 61, poz. 477, o wykonaniu mąki i kaszy dla przedsiębiorstw 

Ż2 A E Coda aorta ustawy z dn. 5 sierpnia rb. o położonych na terenie miasta Włoc- 

A i od J tugi środkach finansowych na popiera-|ławka i powiatu wydaje Kasa I 

rugi został odznaczony za Zastugi pie gospodarczo uzasadnionego | Urzędu Skarbowego we Włoe- 
na polu praey społecznej Złotym kształtowania cen artykułów rol-,ławku ul. Piekarska 6. 


Krzyżem Zasługi. niczych (Dz. U. R. P. Nr. 561 


a Władze ustaliły w Urzędowym Spisie Leków i Związków Chemicznych, że postać 
i własności (a więc zdrowotność) octu z esencji octowej są zupełnie te same, co 


przy occie fermentacyjnym. Używsjcie więc do konserw i marynat czystego, 


Yy 


esencji octowej 80% wyrabianej przez 


„FUNDUSZ OBRONY MORS IE] yé uwa- 
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto składa ofiarę na obro- 
nę morską, dopełnia iem samem obowiązku 
obywatelskiego względem Funduszu Obrony 


Narodowej”. 
(Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 r. przez gen. dyw. K. Sosn- 
kowskiego, Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów). 


Od kilku dni na terenie m. 
Włocławka grasuje oszust rzeko- 
mo z Gdyni, pedający się za Jana 
Rokitę i Janusza Orlicza Rokitę, 
urzędnika różnych instytucyj, inży=' 
niera i t. p. Wyłudza pieniądze 
na wyrobienie posad, przeważnie 
chodzi po sklepach i każe sobie 
zapakować wybrane artykuły, a po z 
tym obszukuje kieszenie i stwier- 
dza, że nie ma pieniędzy. Wów- Sygnatura: lll. Km. 516/37, 


czas podaje zmyślone nazwisko, 
Obwieszczenie o Ticytacji ruchomości. 


stanowisko i obiecuje należność 
zaraz przysłać. A 
Oszust Oba już dwie sprawy Komomik Sądu Grodzkiego we Włocławku rewiru III Kazimierż 
w sądzie. > becnie wszczęto 2a Podęzaski, mający kancelarię we Włocławku przy ul. Reymonta 35, 
'nim poszukiwania. na podstawie art, 604 k. p. c. podaje de publicznej wiadomości, 
że dnia 8 września 1938r. o godz. 9 w Chodczu odbędzie się |-sza 
licytacja ruchomości, należących do Stanisława Lewandowskiego skła- 
dających się ze stożka żyta około 15 korcy, 2 korcy przenicy w sło- 
j mie, klaczy i 5 korcy jęczmienia w słomie oszacowanych na łączną 
sumę zł. 540. 
Ruchemości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
Wymieniony urząd dokonywać |wyżej oznaczonym. 


<ra 


filatelistów 


okres prac końcowych. Wszystkie | skich w Równem, które odbo dh | będzie kasównia znaczków za po- 

imprezy, które się złożą na tę się w czasie od || — 25 wrześ-|mocą tego datownika. Osoby, któ- 

imponującą całość, są już obmyślo- |nią br. urząd pocztowy Równejre będą na Targach Wołyńskich, 

ne i ułożone. Każdy dzień „Ty-|Woł, | w okresie od | do 25|będą mogły nadsyłać w epłaco- 

godnia" przyniesie artystyczną września br. używać będzie spe- |nej przesyłce listz lub kartki (w- 

atrakcję wysokiej klasy, bądź to | cjalnego okolicznościowege date- | zględnie same zneczki), które po 

wybitne przedstawienie operowe! wnika z następującym napisem | ostemplowpniu zostaną skierowane 

bądź koncert symfoniczny, czy „IX Targi Wołyńskie w Równem | według adresu. 

kameralny. Miłośnicy muzyki, któ-| j] — 25 września 1938 r." 

rzy z pewnością zjadą licznie do 

Grodu Przemysława, by wykorzy- ayame OWE OC IE 

stać tę rządką sposobność, wynio- 

są stąd wspomnienia niczym nie- 

skas Dyżur lekarski 1 apteczny] S k 1 e p 
Głównym ośrodkiem Festivalu 

stanie się Teatr Wielki. W nim Dyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Stary | OE P: 257 ; 

też odbędzie się inauguracyjny | Rynek 14, tel. 13-63. Wiadomość w administracji 


wieczót Festivalu, jednocześnie Apteki dyżurujące w dzień są czynne od „Expressu Kuj.*. 
otwarcie sezonu operowego - pra” dz. Bej d dz. 20-6; 
premierą opery znakomitego kom- ESY 5 kj 


Da, pra wędki ai 4 Woets w Po Ja dtwigią ad 


Uniwersytecie poznańskim, dra nek 4 tel. 1581. 


go wyasigcia 
od zaraz. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 
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! Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


| Z 


a z a 
Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


KOMORNIK: (—) K. Podczaski. 
Dnia 22 sierpnia 1938 r. 


Sygnatura: Ill. Km. 789/35. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komernik Sądu Grodzkiego we Włocławku rewiru III Kazimierz 
Podczaski, mający kancelarię we Włocławku ul. Reymonta M 35, 
na podstawie art. 604 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 września 1938 r. o godz, |5-ej w Arciszewie, gm Pyszkewo, 
odbędzie się |-sza licytaeja ruchomości, należących do Chany Nachtygal, 
składających się z źrebaka, jałówki i 10 korey żyta w słomie oszace- 
wanych na łączną sumę zł. 620. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczenym. 


KOMORNIK: (—) K. Pedczaski. 
Dnia 6 września 1938 r. 


Wydawca: Stefan Pietrowski. 
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